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dledztwo w sprawie wybuchu na Uniwersytecie. 
Dzierżyński popełnił samobójstwo? 
Tryumfalny wjazd Hindenburga. 
żamieh bomba na dgktólira Hiszpanii. 


Bomby znalezono pod lożą królewską, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| M | i i 


Ao 
Li dj." Ugly Hiss 


CHEMICZNE CHMURY. 
W Bostonie odbyło się dennonstra wanie sztucznych chmur wytwarzanych 
zapomocą aeroplanu. Skład tych gazów jest tajamnicą armii amerykańskiej. 


oprawcy zamachu na katedrę w Sofii 
zostali skazani na Śmierć. 


Sofja. 12 maa. (Tel. G.P.) Sąd wojenny wyd ł wczoraj wieczo- 
rem wyrok w :prawie zamachu na katedrę. Za*rystjan Zadgorski, Fr ed- 
man, Abadiew, Lymitrow, Granczirow, Petr ni, Kosowsk: i Koes zostali 
skazani na Śmi:rć, a Kamburow na trzy lata więzienia. Abadiew, Dy- 
mitrow, Granczarow, Petri i i Koes skazani zostali zaocznie, 


Stracenie kułgarskich zamachowców 


odbędzie się w przyszłym tygodniu w Sofji. 


Soja, 12. maja. (Tel, G. PV 
Stracenie zasalzonych za zamach 
ra Katedrę sofij odbedzie sie w 
przyszłym tygodniu na płacu pu- 
blicztym w Sofii, Zasądzeni mogą 


w ciągi: % dni wnieść zażalenie nie- 
ważiacści Prócz kosztów procesu 
ma jeszcze 7 oskarżonych zapłacić 
grzywny w kwocie 500 tys. lew, 
zaś 2 w kwocie 230 tys. lew. 


Warszawa. 12 maj :. (W) Z Ma- 
drytu donoszą: Na placu wyścigo- 
wy u pod irybiną awurską znal- 
ziono klka bomb. Ponieważ na 
trybunie te znal źć sę miał wczo- 
raj dyktator Primo de R viera, 


;rzeto chodzi tu widocznie o zae 
mach na jego życie. Policja aresz= 
towała jednego anarchistę podejł 
rzanego o u-zia! w tym zamachu 
W prasie hiszpańskiej zabronion€ 
wspominać o tem odkryciu. 


Austria, Czechosłowacja i Węgry 


płacą Habsburgom za 


Praga, 12. maja. (Tel. G. P.) 
Konferencia Ambasadorów ma o0- 
statecznie zadecydować odprawę 
ela cztorków rodziny Habsburgów. 
Odprawa la ra podstawie trakta- 
tów pakoowych udziełora ma byś 
Habsburgom za skonfiskowane do 
tra. Dotvczące rokowania między 
austriacką a czechosłowacką ko- 


skonfiskowane dobra. 


misja szacunkową doprowadziły 
według „Tribuny“ do kompromisu. 
Republika czechosłowacka oświad 
czyła gotowość zapłacenia 144 mil, 
koron w zł. Również przyszło de 
porozumienia z węgierskimi eks- 
pertami którzy zgodzili się na od 
prawy w wysokości 98 mil, ko”: 
złotych. 


kows instrukcje da 
Kętrzyńskiego. 


Warszawa, 12. maja. (Tel. Q. 
P.) Dziś premier Grabski odbył 
cłuższą konferencja z posłem pol- 
skim w Moskwie p. Kętrzy ńskim, 
który zdawał sprawę z dotychcza- 
sowej swej działalaości i odebrał 
nowe jnstrukcie P. premier przy- 
ial również posła polskiego w Ber- 
linie p. Ołszowskiego, który przed- 
sawi} mu ogólną sytuację w Niem- 
czech w związku z wyborem Hin- 
denb'trga, 

— m 


Trafna djagnoza. 
Warszawa, 12. maja. 


Doskonała, prawdziwie parla* 
mentarra mowa, jaka wygłosił ostat 
nio pos. Marek w czasie dyskusił 
nad budżetem Min. sprawiedliwo” 
Śi, wzbudziła słuszny podziw za” 
równo wśród przyjaciół politycz” 
nych mowcy, iak i w kołach jego 
przeciwników. Wzorowa pod wzzlę 
dem retorycznym, odznaczała się 
W swei ;reźci niezwykłym u przed- 
stawiciela skrajnej lewicy un arem, 
uraz przenikliwą oceną naszego ży- 


(cia politycznego. 


Nie pierwszy tc raz Się zdarza, 


Str. 2 
že reprezentant PPS. daje lekcję 
zmysiu państwowego nise: ym 


sıroûnictwom, bardziej na piawo 
cd niej zasiadalącym, a wi; rzuko- 
mo bardziej umiarkowanym, Wszys- 
ty namidamy patriotyczze stano- 
wisko. jakis zajął niedawno pos. 
„!iehermaun podczas dyskusii 3 po- 
Lorze r:kruta — w przeciwsi.awie- 
uiu do przedstawiciela „Wyzwołe* 
nia“, Dlaczego ta ostatnia par'ja, 
'azkładająca się pod dz.ałaniem 
bakcyla bolszewickiego, zasiada ìt- 
Szcze na prawo cd socjalistów, po- 


zostanie taiemnica naszych para- 
doksalnych stosunków  parlamicn= 
tarnych 


W mowie pos. Marka zua'azł 
się iednak ustęp na kóry ze wzslę- 
du na jego doniosłuść i ak;ualność 
chcielibyśmy zwrócić specjalną u- 
wagę. Dotykał on bowiem tak ży” 
wotnegy dziś zagadnienia krvzysu 
parlamentaryzmu Chorobie tej, tra- 
piącej niewątpliwie nasze Życie po- 
lityczne, poświęcono już sporo słów 
r atramentu. Przeważnie jednak dy- 
Snusja toczyła się tu jałowo, zdyż 
jedni utrzymywali, że Sejm pasz jest 
zupeinie zdrów i zdolny do pozy- 
tywnej pracy, a tyiko  „autokraty- 
czne“ sfery rządawe od:=iwają Zo 
od udzialu w pracy paistwJWóa 
twórczej — drudzy zaś *wierdzili, 
że Stim ten jest do niczego 1 że naje 
lepiej zrobi, usuwając się ita drugi 
plan. Q wiele natomiast rzadziej ba 
dano przyczyny kryzysu parlamen" 
tarnego w Polsce, by zaal ‘rodki 
zaradcze, 

+;,e] Marek postawił tu djaguo 
zę oryg !a:ną, byst'ą j trawą. 

Dw.kusja budżetowa — mówił 
— łorży się w ogólnem zoncij:tnie- 
niu pa'i<mentu, Skargi j żale, kry: 
tyka ubegłego roku, nów: myśli 
twórcze, wszystk. to przemia 
bez echa, gdyż mówcy nie mówią 
do parianientu, nie mówią nawet do 
prasy, lecz tylko swoiej prasi? 
szepca n» ucho. Jest to zabicie par- 
lamsstą'vzmu które zwłasecza w 
pbańs'wie młodem musi zatrważaż. 
Podhoparie parlamentar zmu daje 
pole z 'ednej strony imonatchiston, 
z drugiej komunistom. Dla 07 woju 
naszych iorm denickraty.zsych to 
lekcewa>enie, które obsz*wu,emy, 
jest w paiwyżSzym stopnu złe. Wo- 
dzowie  s:ronnictw posty zzrycii 
trzez zmecharizowanie życia publi- 
cznew» znącznie zawinii przeciw 
parłameitaryzmowi i d:moxracji, 

Z uechanizowani: życa sejmowe 
ZO - pro wdra z najwaznkiszych 
przyczyn choroby, trapiączi pavla- 
wen'aryzm; oto trafna djagnozża, 
postawiona przez pos Marka. 

Astotnie -— pisze „Kurier Pol- 
ski“ ~- gdy dyskusja pienarra prz: 
staje byś ścieraniem się poglądów , 
walką o ich realizację, gdy sprowa 
dza „ię du !orinalności „zajmowa 
nia stanowiska" w imieniu swego 
k!lubu - nie może nikogo interezo 
wać, gdyż z góry. wiadomo, co kto 
powie į iaki będzie wynik głoso* 
wania. Zmiana regulaminu obrad 
stimu į panujących w nim zwycza” 
éw, przywróceni* praw poszcze- 
zólnym pzsłom, rozlnżujenie zabój: 
czej dyscypliny, a racze; tresury 
partvjnej «akazujacej jednomyślność 
w najdrutrieiszych nawet Sprawaci 
i tępiące; własne zdanie o nich -— 
inogło+w jeszcze uzdrowić ten zamic 
zający organizm, 


ayk 


ew È 
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dn'2 14, maia 1925, 


Trybunał rozjemczy 


na miejscu katastrofy pod Starogardem. 


Gd+ńsk. 12 maia. (Tel. G. P.). | 
1il bm o:było sę w Gdańsku 
posiedzenie _niemizcko-polskiego 
trybuna u rozjemczego do rozstrzy- 
gania s'raw wyn kłych na tle kon- 
wencji tranzytowej między Poiską 
a Niemcami. Posiedzenie poświę- 
cone było rozpatrzeniu wnosku 
niemieck ego, w myś k ó egorząd 
R:eszy domaga si., aby trybunał 
przedsięwziął natychmiast kroi | 
da zeb zpieczen'a dowodów, — 


Mwy zamah na pocjąń 


Trzy wielkie kamienie 
Warszawa. 12 maja. 
obchodowy w odlegicści około 250 


stwierdzających winę rządu pol” 
skiego w sprawie katast:cfy kole” 
jowej pod Starogardem. Trybunał 
żadnej decyzji nie powziął, nato- 
miast na zaproszenie rządu pol- 
skiego jostarowił ud:ć się na 
mie,scz wypadku, ce'e n dokonania 
oględzin. Trybunał łącznie z rze- 
czoznawcami wyjechał dziś rano 
specjalnym pociągiem pod Staro- 
gard. 


"x_i gdalsti. 


na torze kolejowym, 


(Tel. G. P.). Dziś o godz. 1'10 drożnik 


m. Od posteruuku bl k Libiszewo, 


na szlaku Tczew—Staro yn, Linji Tczew— Chojnice, dyrekcji gdańskiej, 


napotkał na li ji trzy kamiene, o wadze 6, 12 i 15 kg, 
przypuszczalnie celem soowodowavia wykolejenia 


prawej szynie toru, 
pociągu Ni, 741, 
po udniu, 

Po usunięciu 
pociąg zatrzymano, 


który przechodzi 


kamieni 


ułożone na 


blick Lubiszewo o godz. 1'15 po 


drożnik powiadomił blok Lubiszewo, by 


Przerwy w iuchu nie było. Doch* dzenia wdrożono. 


d 


Nowe dymisja. w 


Warzzawa, !2. maja. (w.) Za- | 


wieszenie w czynnościach zastępcy 
nacze'nika okręgowego urzędu po- 
Eci wpchtycznuej w Warszawie p. 
Stefana tęskcsn i przyjęcie dygt- | 
sii cazzeiniLa tegoż urzędu p. Jó- 

zsfa Piarkiwwicza w związku z a: 

fea konfidenta policii Czesława | 
Troiarowshiego wywołało wśr”d 
urzędriąów policji politycznej wis" 
ke rozgoryczenie, W zarządze- | 


Prezydent Meksyku Calles 


. 

uniknął 

Wiedeń, 12. maja. (Tel. Q. P) „"Jri- | 
ted Press“ delosi że meksykański pre- | 
zydent Calles znalazł się w poważnem 
uiebezpieczeństwis utraty zycia, które- 
go uriknął dzięki czujnośiu władz. Oto 
wśrćd csób, które chciały uzyska$ au- 


I 


I tu mależy podkreślić fakt cha- 
rakterystyczny. Przed mową pos. 
Marka gdy przedstawiciele in: 
rych stroanictw stereotypowo „zaj- 
wowali stanowiska”, — rozsiewajiis 
wokół nudę zmechanizowanego d3- 
ktrynerstwa partyjnego, loża pra: 
sewa Świzciłą pustką Kiedy jednak 
dowiedziano się. że przemawia po- 
sei majacy do powitdzenłą coś. 
więcej niż komunały, wygłaszane 
„W inienfty stronnictwa”, dzienni- 
narze pośŚpieszyli gremialiie na 
swoje miejeca, Czy można sobie 
wyobrazić wymowniejszą wskazów 
rę, gdzie jeży droga do odrodzenia 
iażywienia życia par'ameniarnego* 

Tak jest, niechaj ci z naszych 
posłów ' senatorów, którym wzrost 
zraczemwa izb ustawodawczych |zży 
„aprawdę na sereu, niechaj nie szu- 
kaią oni przyczyny upadku tego 


R ZZ ZZ ZE A ZZOZ Z A Z Z | ZZ O ZZ 


" jest un.ysłowo chora. 


a LL [4 e 
policji państwowej, 
ciach pawyższych opartych wy- 
«acznie na icdnostronnem oświaĵ- 


| szeniu Ronfderia człowieka o nie- 


wyrajnem podłożu etycznem ds 
„patruja się oni braku zaulańja d3 
s'eþ'e ze Strony władzy, Tem t-ż 
movwuią swa prośbę o dymisję p. 
pedkom. Padosław Womicz i za 
isec  pizykłademm zamierza pójść 
iasże hiku wyższych urzędn ków 
policji. 


p , . 
śmierzi. 
djencję u prezydenta znajdowała się pe- 
wra kobieta, kilóra miała zamar zamor- 
dować go. pragrąc w ter sposób za- 
łatwić spór niędzy państwem a kościo- 
łem. Lekarz stwierdził, że owa kobieta 


znaczenia w nieistniejących 
piatvczzvch tendencjach 
Kząd 
mem 2zacań pafstwowotwórczycu 
ze Sejmem, aie niechże ter Sejm c- 
każe sis czynnikiem pozytywnej 
pracy, a nie bezpłodną „gadalńią”, 
Zródło zła ISży w samym parlamzn 
cie a jeden z raiwybitnicjszych jego 
członkżw wyraźnie je określił. Usu- 
ujecie te; bolączki wraz z mądrze 
przeprowadzoną rsfo"mą ordynacji 
wyborczej sprawi, że nastepny Sekn 
»yska schie w  opinji publicznej 
wyższy autorytet, niż Seim cbecny. 

Po, Marek wypowiedział uwagi 
bardzo trafne. Ale dobra diagnoza 
eszcze choroby nie uleczy. Nals- 
ży wysnuć z niej praktyczne wnios 
k i chory musi zążyć odpowiednie 
iekarstwo, 


„atlio- 
Rządu”. 
najchetniej podzieli się ogro. 


Varsovieqsis, 


N-. 7418 


atebilizacja urzędników. 
Delegaci u min. Sokala. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 12 maja. (W) Miu: 
pracy i «pieki społ. p. Sokal przy” 
jął wczoraj delegacę zarządu głó- 
wneg> Stow. urzędników państwo- 
wych. Delegacja przedstawiła mi- 
nistrowi Opinę stewarzyszenia O 
pracach przygotowawczych dosta- 
bi'izacji urzędników państwowych. 
P. mini:ter przyjął opinię s.owa- 
rzyszenia w sp awi stabilizacji do 
wiadomości. 


———— 
DIFLGRZYMI POLSCY U PA 
PIEŻA. 

Rzym, 12. maja. (Tel G. P) 


WWezvrai papież przyjał pielgrzym 
be Śląsieą, prowadzoną przez ks. 
lilonda Obecny był ambasador 
Skrzyński i przebywający w Rzy” 
me biskupi polscy. W przemówie: 
niu swem papież wyraził radość z 
przybycie pielgrzymów, którzy 
Stają przzd nim jak synowie przed 
ojcem, idąc z kraiu dalekiego, w 
którym on długo przebywał i któ- 
ry pokochał. Po biogosławieństwie 
papież opuścił salę, wszelako usty= 
Sszawsży z daleka „Boże, coś Poł- 
ske“ wiócił do Sali i śpiewu wy: 
słuchał do końca, poczem głośna 
po polsku zawołał do pielgrzv- 
mów. „bardzo dobrze“, co wywo- 
iało ricopisanv entuzjazm. 
e pa 

RISKUP PRZEMYSKI U PAPIEŻA. 

Rzym, 12 maja. (Tel. Q. P3 Papież 
przyjał dziś na posłuchaniu biskupa prze 


mysklego, 
—Ą 


P. TESŁAR NIE BYŁ ARESZTO 
WANY, ` 
Warszawa, !2. maja, (Tel. G. P) 
Wobec ogłoszenia przez niektóre 
organa prasy, jakoby koresponi*n 
P. A. T, w Moskwie, Tadeusz Te" 
slar, zosta! tam przed paru dniami 
aresztowany, P. A. T. stwierdza, 
że wiademość ta jest nieścisła Te- 
dar kićry od miesiąca przebywa 
w Warszawie w dniu 8. kwietnia 
hr istetne by! zatrzymany na 
dworcu kolejowym w Moskwie 
przez sowiecke władze polityczne, 
został jednakże w ciągu pół godzi- 
ny zwolniony. 
——— 
ZGON BOHATERA WIELKIEJ 
WOJNY. 

Paryż, 12. maja. (Tel; G. P) 
Zmarł tu zen. Mangin, (Gen. Man: 
gin tyl jzsdnym z naibardziej wsła- 
wionych dowódców francuskich w 
wojnie światowej.) 

— w 
SKAZANCY BUŁGARSCY ZO- 
STANĄ POWIESZENI. 

Scfja. 12 maja. Skazani na 
śmie ń na mocy wydanego wczo- 
raj wyroku: straceni będą przez 
powieszenie, i to wszvsey Z Wy- 
jątkiem zakrystiani Zadocorskiego, 
na placu publicznym w Sofji. 

A ——— 

LUDOŻERSTWO W CHINACH. 

Paryż, 12. maja. (Tel, G, P) „Ma- 
tn“ donosi z Szanghaju, że w prowncii 
Kuel.Ghu 1 miljon ludzi rrzymiera gło- 
dem. Ulice są pelne trupów. Po ws:tach 


:szefzy się lydożerstwo. Rodzice sprze- 
: dają swoje dzieci za garść ryżu. Svtua. 


cia jest rozpaczłiwa. £dyż nowe Zbiory 
ryżu TCzpOczią się dopiero za 5 mie- 
sięcy. 


——J sM 
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Sledztwo policyjno-sSądowe 


w sprawie wybuchu bomby w Uniwersy'ecie, 
Pogłoski o zataryu w pracowni anatomji porównawczej. 


(—) Wybuch bomby w starym 
gmachu Uniwersytetu łwowskiżgy, 
o czem wkzołaj obszernie dęnieśli$- 
my, wywołał w naszeni mieście 
©'rzymie wrażeniż. Fakt ten kv- 
mentowano przez cały dzień wczo* 
rsiszy w rozmaity sposób, zwłasz- 
cza, że ze strony urzędowej niz 
wyszło wyjaśnienie, któreby stwier 
gdziło, kto był sprawcą i w jakim 
celu usiłowano dokonać zamachu. 

Wczoraj  przedpołudniem na 
miejscu wypadku zjawiła się komi- 
sia sądowo-policyjna oraz eksper- 
ci wojskowi w następujacyn: skła- 
Czie: Sędzia dr. Linder, prokurator 
dr. Gürtler, nadkom. policji Mitl:- 
ner i in, Podczas wizji przeprowa: 
dzanej przez ową komisję wyszedł 
na jaw szczezół, aa który sędzia 
Linder zwrócił specjalną uwagę 
i polecił władzom policyjnym prze 
prowadzenie natychmiastowych d3 
chodzeń, Mianowicie w czasie przz- 
słuchań na miejscu okazała się, że 
w pracowni prof. Kwietniewski:go 
asystent p, Howórka miał przed 
nlku dniami zatarg z pewnym słu: 
ciaczem, 2 w dwa dni późriej ob: 
I: ma się © uszy rzekome npogróżk” 
wyszły z ust kilku słuchaczy, źe 
sależaicby iu zrobić podobnie jak 
w Wikje. Wohec təgo policja va 
polecenie szdzieso sprowadziła do 
swego biura kilku podejrzanych o 
pzzróżki słuchaczów. Przypusz- 
czsoą wyrażone przez p Howorxę 
n'c potwierdziły sie. 

Niezależnie od t:go incydentu 


Zerwanie przedstawienia 
w teatrze Warszawskim. 


(Telefonem od waszego korespondenta). 

Warszawa. 12 maa. (w) Kry- 
zys liaansowy teatru im. Bogusław- 
skiego, którego. dyrektorem jest 
pe Leon Sch lier miał być za: -- 
gnany w tych dniach. Tymczasem 
Z. A. S. P. pr edsiawił wczora 
dy ekcji teatru żadanie. ażeby za- 
legie gaże art/stów był; wypłaco- 
ne do wieczo a. Artyści nie sianę- 
li wczor j na przedstawi:nie. Nie 
jest io chw lowy strajk, ale z rwa- 
nie umowy mające na ceiu ; opro- 
wadzenie tcat u im. Bogusławskie- 
go d> iońca sezoni przez zrze- 
szenie aktorów pod egidą zarządu 
Związku artystów scen polski h. 

sa że 

ZYTA CHORA NA ANGINE. 

Wiedeń i2. maja. (Tel. G. P.) 
Koła stojące blisk» ekscesarzowej 
Zytv potwierdzaja, że Zyta zacho- 
towa!a ciężko na aaginę w miejsco- 
wcści Zalia hoto Bi!bao, 


em" 

FOCH 3. CZERWCA BĘDZIE 
W LONDYNIE. 

Łoodyn, 12. maja. (Tel. G. P.) 


Marsz, Foch odwiedzi Londyn w u- 
izędowym charakterze d. 3. Czerw- 
Ca ti w dwu urodzin króla angie|- 
shiega 


cjalny 

Nachr.“ w sprawozdaniu z iargów Po- 
znańskich pisza. że każdy rieuprzedzony 
cbserwator wynosi dodatnie wrażenie z 
Targów, które wykazują, że Polska na- 


dalsze dochodzenia są w toku. 
Fasnertyza wciskowa stwierdziła, 
że pixke z prochəm umieścił jakiś 
riefachowiec, O czem świadczy sa- 
me uuieszczenie jej w przewodzie 


| 


zamiaowym, ia} również sam ma- 

a! a co za tem wynika nie bv? 
¿0 poważnie obmyślany zamach, 
lccz zedvnie demonst'acja, 


nrwawy Dzierż yóski popełnił samobójstwa? 


"= e nS . 
Pogłoski w Warszawie; 
(Dd naszzgo korespondenta) 
Warżzawa. 12 maja. (w). R>ze zta sę tı p'’źnym wieczorem nie- 


rezwyczajki, Dzierżyńsk, 
trzeciego pięta w przystępie szału. 


"sprawdzona weś', a ob; kiwawy kat mosk ewski twór a słynnej cz :- 
popełnił samotó stwo wyskakując z okna 


a 


Protist Francji przeciw likeyjnym „rozbrojenicn” 


Łcdzie podwodne i 


Gtnewa. 12 maia. (Te. G. P.) 
Komis,a wojskowa konferencji dla 
hand u bronią i amun cją na wczo- 
raj zem roufnem posiedzeniu wy- 
iączyła rów.sież (prócz odz' pod 
wod.ych) z pod kontroli a ro; la- 


Gdańskie 


aeroplany wyłączono z pod kontroli. 


ny. D legat Francji zgłosił protest 
motywując go em, że łodzie pod 
wodne będą przewożone częściowo 
i potaemnie i że skreślenie kon 
troi i odesłania ca.ej sprawy do 
komisji głównej, 


pochwały 


dla Targów poznańskich, 


Gdańsk, 12. meja. (Tel. G. P,) Spe. 
korespondent „Danz. Neueste 


wet w czasie oheznego ciężkiego kry- 
zysu gospodarczego zdołała wystawić 
iiczne eksponaty, wyróżniające się swą 
wysoką wartością. Ruch ra targach bar. 
dzo 6żywiony. 


owy dodatek 


„Gazety Porannejć 


przeznaczony wyłącznie dla naszych Czytelniczek p. t. 


„kobieta W domu | Salonie 


począwszy od jutra t. j. 14 b. m 
ukazywać się będzie co tydzień, w objętości 4 stron druku. 
Nasze Czytelniczki znajdą w nim wszystko, co obchodzić w nn? 


każdą kobietę, z szerokiem uwzględni.niem działów: 


artysty- 


cznego, sportu, mód, porad kosmztyczno-hygienicznych i go- 
spodarczych. 


Gazeta Poranna 


zniżając cenę prenumeraty, załączając co tydzień dodatek ilu- 
strowany : rozszerzając na sposób zachodnio-europejski swój 
dział informacyjny, nie zapomniała też o swych Czytelniczkach, 
które w specjalnym dodatku będą mogły wypowiedzieć się jak- 
najszerzej, a tem samem ńadawać mu póżądaną barwę i kie- 


runek, 


Wydawnictwo „/Gazety Porannej* 


Lwów, Chorążczyzna 31. 
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Str. 3 


Sej m. 


Dyskusja nad budżetem 
Min. pracy. 


Przyjęcie budżetu kilku minisierstw. 


Warszawa, 12. maja. (Tel. G. P,) 
Przystąpioro do budżetu min, pracy i o” 
pieki społecznej, Referent ks. Kaczyński 
stwierdza wiele stron dodatnich, zarzu- 
ca jednak biak iuiciatywy ustawodaw- 
czej. Co do działalności kas chorych 
referent zarzuca ministerstwu, że nie 
wpicsło noweli do obecnej ustawy, Zor- 
galizowanych dotychczas iest 46 kas 
chcrych. Ks. Kaczyński podnosi też nie- 
dostateczność opieki nad starcami ; Iie- 
zdolnym. do pracy. Dodatnio przedsta- 
wia się opieka nad dzieśmi, Liczba 
dzieci korzysizjących z pemocy pań. 
stwcwej dochodzi do 50.009. W dniu 
11. kwietria zarejestrowano» 182.090 bez 
rcbotnych, W zakresie pośrednictwa 
pracy posunięcia rządu okazały się bar- 
dza trafne. W b. r. przewidywana jest 
emigracja 20.000 ludzi, z czego 5.0500 lu- 
dzi do Ameryki, 10.000 do Bidzylji, 2%4 
tysąca do Patestyny, 

W dyskusji p. Heiler (Koło żydow= 
skie) oświadcza  że' odpoczynek nie- 
dzielny zniszczy robotarka į rzemieślm. 
ka żydowskiege. 

P. ks. Styczyński (ZLN.) oświadcza. 
że klub jego na działaność ininistrą za 
patruje się krytycznie, 

P. Ziemięcki (PPS.) wnosi rezolucję, 
wzywającą rgąd do wniesiema ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek inwalidz= 
twa. starości i Śmierci, oraz proponuje 
podnisść kwotę przeznaczoną na opiekę 
nad niezdelnymi do pracy do 500.000 zi. 
P. Ossowski (Ch. N) nie ma zaufania do 
obecnego ministra, 

P. Waszkiewicz (NPR) stosunek 
swego klubu do rządu uzależnia od te- 
go, w jaki sposób rząd załatwi sprawę 
bezrobocta. P. Puchałka (Ch N) wnosi 
rezolucję, aby na tala Rzeczpospolitą 
rozciągnąć uslatyę o uhezp.eczeniu 5po- 
łecznem, „obowiązującą w b. dzieinicy 
pruskiej, 

Następnie min. pracy 1 opieki społ 
oświadcza w imieniu rządu, że co się 
tyczy czasu pracy. to rząd utrzymuje 
ustawodawstwo w tej dziedzinie rie. 
zmienione i nie występije do S+xmu 
z nowelizacją ustawy o S-godz. dniu 
pracy. Konwencja vyaszyugiwńską Z0- 
stała dotychczas ratyikoyyana  przeż 
bardzo mewieiką ilość państw i riewiel- 
kie mocarstwa. Anglja, Francja Niemcy 
ani Poiska me ratyfikowały tej konwen- 
cii Giównym powods:n, który te spra. 
wę zatrzyn:ał, było stanowisko Niemiec. 
(Przedłużenie czasu pracy.) 

Izba w głoscewaniu budżet min. skar- 
bu przyjęła be” zmian, Do tudżetu ian. 
sprawiedliwości wstawiono 60.060 zł. 
na prace nad ustawodawstwem, Nadto 
podwyższone wynagrodzenie za praca 
kodyfrkacyjne do 500.006 zł. W budżecie 
min. przemysłu ; handu kwotę ra sub- 
wencję podn'esiono o 70.000 (na prze- 
:nyst ludowy) W wypadkach nadzyy- 
czajnych wstawione pozycie 109.000 na 
dwie równe zubwoncię djia  Tarzów 
Wschodnich we Lwowie | Tarzów 
w Poznanw Budżet mir. robót publ, 
przyięto bez zmian. W budżecie min. 
reform 1elnvch podwyższono uposaże- 
nia © 28.500. (iłosowanie nad budżetem 
nun. pracy jutro. 

———— zza 
NOWY POCIĄG OSOBOWY. 

Z dniem 5 czerwca br. wprowadza 
Dyrekcja kolar na linii Łwów---Bełzec— 
Rcjowiec pociag osobowy Nr. 1322 
Lwów — Chełm z wagonem bezpośre- 
dniej komunikacji klasy 3. Lwów—War- 
Szawa. Pociąg ten będzie miał bezpośre- 
dnie połączenie z Rejowca do Warsza- 
wy do pociągu respissznegą 

—em 


FINANSOWE REFORMY CAILLAUX, 
Paryż. 12. maja. (Tel. G. P.) „Pe- 
tt Parisien“ zamieszcza wywiad z pe- 
wna osobistością dobrze pœníormowa- 
ną o crojekcie finansowym Caillaux. — 
Caillaux ma zamiar istotnie cprzeć swą 
reiormę finansową na podatkach po- 
średnich, wprowadzając równocześnie 
zmianę w opodatkowaniu dochodów od 
zajęć handlowych i przemysłowych. 


Sr, 4 


„QAZETA PORANNA" 


7 dnia 14 maja 1925, 
Me c. 


Rs. $glsih Parmensi: kandydalem na „tron“ polki 


Władze naczelne monarchistów pod rościną strzechą „Piasta“. 


Jak wiadrmo już, przed kilku 
dniami (2, 3 i 4 bm) odbył s: 
w Pozraniu ziazd kady Naczelnei 
©reaniząci Mouarchistycznej, na 
którym uchwalono. prace zjazdu 
podzie'ś między trzy komisje: or- 
ganizacyiua, rTrecgramową i ogólną, 
Na zjeździe dokonano w ostatair: 
dniu otra4 wyborów władz Rady 
Isaczelnej i Zarządu głównego. Pie 
zesem Pady Naczelnej został wy- 
irany jeduugłiośnie Wacław Neno. 
;xawsk, hvlv Marszałek Koronny, 
wiceprezesem Stanisław Lipczyń- 
ski, p::7s5 Związku Cechów, sz- 
kiełarzem Jrzei Robakowski. Pre- 
acsem Zarzadu głównego zostal 
stefan Cruchala, w'ceprezesami pp. 
Stanistaw Mackiewicz, redaktur 
uączebiy „Stowa* i Jan Moszyński, 
sekretar/e'n Ficurvjk Korewicki. 

fuam:einą oznaka nastrojów 
niektórych odiamów  społecz*ń 
stwa do ideti * mowarchistycznej w 
bolsce, Lv'o uroczyste zaproszeni: 
członków Rady Naczelnej Oyzani- 
zacji monąchistycznej ng Zjazd pol 
skiego stronnctwa ludow. , Piast", 
k'óry równącześnie obradował w 
Poznaniu. 

Wedle “rażących pogłosek, na 
lojnem posiedzeniu władz Orraniza: 


«ii monarchistycznej zapadła u- 
chwała, aby uznać ks. Svksłusą 


Parmeńsn «go oficialnym kandydu- 
iem do tronu polskiego. 


W sprawie zdóreł pa samolot 
| inme cele Jtnicze! 


R.da Nadzo>rcza Wojewódzki: 
go komitetu L gi Obrony Powie rz- 
nej | Przeciwgazowej Pańsiwi we 
Lwowie, postanow ła na pose- 
dz niu dn. 10 maja b. r. prosić 
gen. dywizji Jul usza Malczewskie- 
go dcę OK. Ni, VI, ażeby w po- 
jozumieniu z M. S Wojsk. (Dep. 
W) i z zarządem głównym LOP.. 
w Warszaw.e zechciał decydować 
o zużytkowaniu funduszów zeb a- 
nych przez Komitety pow atowe, 
organizacje społeczne itd. na z - 
kupno samo'olów bojowych lub 
inne pokrewne cele związen: zlo- 
tnietwem wojskowem. 

W myśl (ej uchwały zaprasza 
się Komitety powiatow, organi- 
zacje społeczne iid. :tóre zebrał, 
fundusze na powyższe cele, ażevy 
te iu:dusze przeka at" Komitetowi 
Wojewódzkiemu LOPP e Lwo- 
wie na konto PKO 15118) i16- 
wnocześnie zaw «domiiy gzner la 
Malczewskiego o dokora em p ze- 
kazan u pieniędzy. 

Komiiet Wo ewódzki LOPP za- 
liczy otrzymane fundusze na spe- 
cjalne konto, któ em będzie dyspo- 
nować gen. Malczewski, 


Dr. K. OBMIŃSKI 


Choroby przemiany materji 
przedtem w Karl badzie Zakład fizykalno- 
laczn czy. Ora. ed 11—12 i od 2—5, 


Leona Sapiehy 5. 2742 


W t:m miejscu nie od rzeczy 
Ledzie preytoczyć telegram A. W. 
rozesłany azisiaj do pism rannych. 
Brzmi; qr jak następuje: 

Warszawa, 12 maja, „Rzecz: 
pospola“ drukuie wywiad sweg» 
lorespord.nta paryskiego z księ= 
„em Syvkstusem Farmeńskim, rz% 
semy;: kandydatem monarchistów 
polskich na tron polski. Ks. Sykstus 


„Świadczy! że o swej kandydatn: 
sze dowiejział się dopiero z dziżn= 
rików i jakkolwiek czuje wielką 
sympatie do narodu polskiego (Żo* 
ra jezo z Padziwiłłów, — to jad 
nak niedv nie przyszła mu mvśi 
o obieciu trenu w Polsce. — Ks. 
Sykstus iest bratem b. cesarzowej 
Zyty. 


OEA a O a | "TYBET I = | 
Jeszcze tylko dziś i jutro w kinoteatrze MARWSIEŃKA 


UROCZYSTE 
OTWARCIE 


Ur'wersytetn Hetraistief w Jorózolimie 


(Balfour, Weitzman, Sokołow). 


2757 


Sowiety ataknie wciąż Polskę, 


Ale ofcjalnie nie przyznają się do tego 


(Tetefonemat wł. .. 


Pogranicze sow., 11 maa 

W uzupełnienia wiad ości o 
wsze hukraińskim zjeździe sowie- 
tów donoszą nam z Charkowa, ż. 
po zatwier. zen'u przez zj zd rez :- 
lucji o „int rwencji* u rządu Pol- 
skiego w s rawie „rrgcng (si 
uc śnionych Ukra ńzow i bii oru- 
siców“, obecry na zjeźlzie pe no- 
mo:nk „Nurkamiadieła* (komisa- 
ratu dla Spraw zagra icznych) 
czł chter pizyrz k zed ożyć tą 
rezolucję „do p.zychyluego zaia- 


Gazety Por.)*. , < 
wienia" kom'sarzowi ludowemu 


Cz czerinowi, Na terat „S osunków 
w Polsce* wygłosił na zjeździe 
d'uisza przemówienie csiaw ony 
Dąbal. Charakterysty. zne, żE z Mo- 
skwy natychmiast dano do zrozu= 
wienia, iż okecna chw la jest „nie- 
odpowiecnią' dla 7 ro:zątk warej 
pr ez kmun stów Uk alń.ów „ak* 
ci antypolskie *, kóra też z tego 
powodu dalszego rozwoju nle 0” 
trzyn a, 


Przegląd prasy. 


„Przczjąd Wisczornyć piszą: 
u zmawc konstytucji” sowieck:ej, 
zapowicdzianej z ogromrą wrzawą 
przez władców czerwonej IKOSH, 
Lrzedewszystkieni stwierdzą, że wia 
S-iwic żadna konstytucia w Ros! 
bie jsiwięje, ho nawet deklaracja 
„zadu Sosszewickiego z r. 1918-go, 
Morq Forsztwicy Uważają Zą Owa 
„Konstytucję rówuicz nie była i ni: 
„Sł Słozrowaa W wyci. psa CZUŁ 
«dnah mą polegać owa zmiana 
, Kons'y tucji, autor artykułu wy- 
jaśnřa w tun sposób: 

„Zmiana konstytucji" ogna- 
cza, że rząd sowiecki robi daj- 
Zjazd igi w Bukareszcie wzbu- 
tych zasad socjalistycznych, któ 
re proklanowała „konstytucja“ 
ra WB 

41, nie oznacza  bynajmni'j 
ta ztmaną żadnego zwrotu za: 
sadniczego w kierunku zaprewa 
dzesia praworządności w kra- 
łu Pząd sowiecki nie wvpusz- 
zza z rąk nizograniczonej wła- 
d'v, nie wyrzeka się swoich 
ttzwzględnych m:ted rządzenia. 
Te ¿o dziś dat, jutro znow 
może odebrać * 

p 
Warszawka“ 
Tedna na av 


Stwierdza, Że 
szyscy Anglicy zasuge- 
;łjonowani są „pukojowyn:i* æ za- 
nóiarumi Nienuec i, że polityka an- 
gielsta w stosunicu do Niemiec ni» 
jest vocuwalaia przez qcałą Angli. 
Na dowód tego proi. Stroński przye 


> ga... Ale 


tacza ustęp z „The Nationa! Revie“, 
wtóry zamieszczamy poniżej: 
Dairey jesteśmy od twierdzś 
nia że niema miejsca na wspa- 
uia'omyślność w prawach mi. 
dzyrarodcwych albo że nigdy 
a. upłaca się być wspanialo* 
mysy wobo pobitego wro- 
wspanialomyślnośś 
wyraza szczególnej bystrości 
w pouiyśleniu jżij į wykonaniu . 
Tych zalet zaś nie mieli obaj 
aJwokaci — wspiniałomyślności 
sa Konferencji F' okoiowej w Pa 
ryżn., Prezydent Wilson hy! 
duh'iyneren: z ujęciami such: 
ui r ostremi, które riezawsz: 
truiary du przekonanią jego ro: 
dzków a p. Lloyd Gecree był 
iu.presjonistą , improwizatorem, 
epcriunistą którego metody na 
k:5:1ą metę obliczone głęboka 
Mtavotały ludzi, którzy si; z 
nam stykali.. Chwila, w której 
postacpw'one zostalo przez 
wvroczme waszyugtońskie i u- 
zane przez wyrocznie walij 
shie, że Niemców trzeba uwol- 
uii od obowiązku płacenia za 
cata Jorozhijaue przesądziła v 
shazamu Europy na powtorze= 
as sı} straszliwej przygody, 
jy tylko wojskowc odnowić: 
ne aveny „uznają chwilę za 
sewi g.. 
* 
„Rzeczpospolita“ w krótkich u* 
wags. ua temat wjazdu Hind:n- 
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Nr. 7418 


turg2 do Berlina przez bramę 
Frand:nburską przypomima, że bra- 
ma ta zawsze była symbolem zwy- 
cięskicii Niemiec j związana jest ze 
wszystkhie'ni tradycjami military= 
¿mu pruskiego, a obecnie.. 

„Jakby na uragowisko d'a 
Eutenry świadkiem tego uroczy- 
stego wjazdu iednego z czoło: 
wych zbrodniarzy wojennych 
b.lzie pan ambasador francu- 
ski Bo na Placu Paryskim od 
łat klnudziesięziu wznosi się 
bardzo ładny pałac ambasady 
francuskiej. Pan ambasdor nie 
potrzebuje się więc daleko tru- 
dzić jak Berlin będzie dzisiaj 
wi'ai p. ieldmarszałka-prezyden 
ta Choćby zamknął «kiennice | 
cafga! się do tylnych poko- 
i¢w, dolecą go okrzyki rozen- 
wzjazmowanych tłumów, A 
eytuzjązmować Się one będą 
takze i dlatego, że ich marze- 
picm jest nowa wyprawa ną 
Francię 1 dal:ko  gruntownie;- 
stę zlupienie tego kraju, niż zro 
bił io pan feldmarszałek w 1% 
departiatmentach Francii północ: 
nej podczas Wielkiej Wojny.“ 

x% 


Gazeta Lwowska" swój arty: 
kul wstępny pt. „Mała Ententa przy 
pracy”. zaczyną w ten sposób: 

„sprytną polityka dr. Bzne- 
sza pochluy,ć się może nowym 
sukcesem. Mimo krakania roz: 
maiiych kruków, Mała Ententa 
nietplno nie zamyśla zginąć na 
nemis, lecz przeciwnie uaąbie 
ra żywotności. Tegoroczny 
sze krok! ną drodze kapitulacji z 
dei! powszechne zainteresowa- 
nie, okazał zaraz w pierwszej 
swei. wstępnej fazie spory za 
əb *nergij, Oraz stanowczą wos 
lg kierowanja jəj ku zabezp:e- 
zzeidu pokcji. 

SY'mpatyczni? przyjętą zosta- 
ne „ nas Wiadotność, że informa 
cje Ldzieiune przez dr. Bens- 
sza kolegom reprezentującym 
inna państwa, związek M, En- 
teaty tworzące, informacje o 
Vorużumieniu polsko- czeskim, 
w.ztudziły oznaki żywego 7a- 
dowoienia, Uczestnicy buka- 
reszteńskiej konferencji zgodnie 
poczvrują owo- porozumienie za 
fakt pierwszorzędnej doniosło: 
ści ze względu na jago pacyfi- 
styczne tendencje,“ 

* 


„Gazeta Poranna* warszawska 
omawia shutk! katastrofy pod Stro: 
grodem j dochodzi do wprost py- 
twornych przypuszczeń które zre 
sztą znająz Niemców, mają pewna 
cechy prawdopodobieństwa: 

„Katastrofa kolejowa pod Sta 
roga'dźmm wyzyskiwana jest 
nietylko przez prasę ale j przez 
rząd niemiecki w sposób, usu: 
w_jtcy wszelką wątpliwość co 
do najbliższych intencji naszego 
sąsiąda zachodniego. Potworne, 
zdawałoby się, przypuszcze- 
nie '» katastrofa została wy- 
wołama przez tych, komu byla 

Gra na ręke, jako argument po- 

ltytcziy nabiera ona coraz więk 

szego prawdopodobieństwa k'o 

czyć do celu choćby poprzzz 

trupy własnych obywateli —- 

czyż to jest dla polityki niemie: 

ckiej nowiną?“ : 
zza 


Nr. 7415 


„NAZETA FORAŃNA" 


2 nia 14. maja 1925, 


dan Berlin witał owacyjnie namiestnika Hohenzollernów. 


Olbrzymia manifestacja monarchistyczna. — Znikoma ilość sztandarów republikań- 


sk ch ginęła w morzu chorągwi cesarskich. — Defilada bojówek. — 


Wymuszone 


„orędzie* Hindenburga. — Ex-generał w cylindrze i surducie. 


Warszawa. 12 maja. (W); 
Berlina donoszą: Wjazd Hi.nuen- 
burga do Berlina stał się olbrzy- 
mią manifestacją monarchistyczną 
odwetową, Ulice zawieszono sztan= 
darami. Na całej przestrzeni były 
tylko trzy ciio:ąqiewki czarno-czer- 
wono»-złote tj. republikański:. Po- 
zatem wszyskie sztandary byiy 
czarno-czerwo!o-białe tj. Hohen- 
zollernów, Na przestrzeni 7 km 
widziano tylko 20 republ kańskich 
sztandarów, 


mo ea 
(Telegram wł, „Gaz, Por.“ 
Berliu 12. maja, 

Pomimo tego, że przyjazd pre- 
„zyderta Kzeszy nastąpić miał do* 
iero krówko przed godziną 6-tą po 
południu, już w godzinach popo- 
iudniowych odbywała się 
prawdziwa pielgrzymka narodów 
w kierunku na dworzec Herren- 
strasse, W miarę zbliżania sę go- 
dziny przyjazdu prezydenta zwięk: 
szył sę napiyw tłumu, tak, że 
wkońcu całą przestrzeń 7-kilome- 
brową którą prezydent mał prze- 
jeżdżaćś, wypełniły  nieprzejrzane 
złumy ludzi. 

Kiedy o godz. 5.30 kancłerz Rze- 
szy dz, Luther, poszczególni minl- 
sirowie i inne osubistości przejsż: 
cżały samochodem w kierunku na 
dworzec, tłum poznał ich i zgoto- 
wał im gorącą owację. Wszystkie 
scomy wzdłuż ulic, przeznaczonych 
rą przejazd ptezydtnta były boga'a 
udekorowane. W licznych wysta- 
wach sklepowych wystawiono por- 
rety Hingembursa,. Dworzec był 
równi ż bogato udekorowany. 

W celu utrzymania bezpieczeń: 
stwa policja poczyniła szereg za- 
rzadzeń. Wzd!uż całej drogi po: 
cząwszy ©d dworca aż do Wil- 
helmstrasse 
założono specjalne przewody tele- 

foniczne 
1 rozmieszczono w różnych punk- 
łach aparaty telefoniczne w celu u- 
możliwienia szybkiej interwencji po- 
Jicji w iniejscach zagrożonych. O 
godz. 5.52 zajechał pociąg, wiozą- 
cy w wagonie salonowym prezy- 
denta Rzeszy, Hindenburg natych- 
miast opuści! wagon j został powi- 
tany przez kanclerzą Rzeszy, mi- 
mstrów i inne  osobtstości, które 
Przycyły na jego przyjęcie, Na- 
stspnie !0-letnia córeczka kancle- 
12a wręczyła Findenbu'gawi bu- 
kiet, poczem prezydent wsiadł do 
samochodu przygotowanego dla 
riego, W, pierwszym samochodzie 
zajęli miejsce Hinde:burg i kanclerz 


NAREW UK. I. | (<A 
NADESŁANE. 


Dr. WŁ. FODSONSHI 


ordynuje jak lat ubiegłych jako 
lekarz zakładowy od 15. maia 


w Lnubieniu wielkim. 
2739 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Z pRzeszy. Za nimi ruszyła świta. 


Zaledwie prezydent ukazał si: 
na dworou, kiedy 
wybuchł żywiołowy entuziazm 
tłami, 

a różne okrzyki na cześć Hinden- 
bursa tzwarzyszyły mu wzdłuż ca- 
lej drogi. Samochód jechał woinym 
tempem, Wśród owacji publicz- 
rość, a zwłaszcza liczne organiza- 
cie kobiece witały już zdaleka Sa- 
mochód Hinderburga, przyczem 


pojaw*y się liczne sztandary czar- 
1 o-białe-czerwone, Nad miastem 
krązyto kilka samolotów. 

W całemi imieście dzwoniono , 

w dzwony. 

Samochód prezydenta poprze- 
{zony był przez specjalny oddzial 
wficerów policyjnych ma motocy: 
klach. Wśród niemilknących owa- 
sji samochód prezydenta osiągnął 
wreszcie Brandenburgertor, 


Wjechał przez bramg cesarską! 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12 maja (w) Z Ber- 
Ina donoszą: Charak er monar- 
chis yczny przyjęcia Hindenburga 
p-zybrat olbrzymie rozmiary, mimo, 
ż: rząd uczynił wszysik:, aby to 
zaiuszowa:. Stresemann prosił je- 
szcze onegdaj Hincenbur a, aby 
zwrócił się do bojówek z prośbą 
> niedefilowan:e w szerega h woj- 
skowych. Rząd nakłaniał Hinden- 
b.rga d głośnego wyraże ia ża- 
iu, że witają go tylk» nacjonaliści, 
chociaż on chcia by być prezyden- 


tem całego narodu niemieckiego. 
Hindenburg zastował się do tego 
i odnośne „orędzie* zostało, przez 
rząd rozpowszechnione, aby osła- 
bić wrażenie. Mmo to prz.d 
H'nd:nburgiem def łowali studenci, 
korporanci i niektóre bojówki. Hin- 
denburg był w surducie bez or- 
derów. na głowie miat cylinder. 
Gdy przejeżdżał przez bramę bran- 
denburską samochód skierowano 
przez przejście środkowe zaw:ze 
zarezerwowane tylko dla cesarza. 


docialisia Nosze gorąco żegnał Hindenburga. 


Warszawa, 12. maja (w.) Z Ber: 
lina donoszą: Hindenburg opuścił 
Harower w wagonie sałonowym, 
który przyczepicno do pociągu Pa- 
ryż-Warsząwa. Na dworcu żegnał 


. 4 
H ndenbu'g nie 


Paryż, 12. maja, (Tel. G. P) 
AWedie informacji „Matina“ rzady 
sprzymierzone postanowiły odstą- 
pić od zwyczaju dyplomatyczn:go 
i nie składać życzeń nowo wybra- 


prezydent miasta Noske socjalista, 
Wynpowiedział on gorącą mowę, 
wy”ażając nadzieję, że z wyboru 
izo wpłynie ną naród niemiecki 
wszelkie dobro(!) 


usłyszy Życzeń. 


nemu prezydentowi Rzeszy Hinden- 
łurgowi, a jedynie przyjać do wia- 
domości sam fakt objęcia przez 
niego furkcii prezydenta. 


Hindenburg złożył przysięgę. 


Zobowiqzał sie przestszegać konstytucji. 


(relefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 
Berlina donoszą: Dziś o godzinie 
11.45 w parlamencie H'nderb-r: 
złożył przysięgę na ręce przew od- 
niczącego Rei.hstagu. Tek:t pizy- 
sięzi brzmiał: 

„Przysięgam, że poświęcę wszel- 
ki: swoje sity dla dobra narodu 
niemieckiego, że będę pracował 
dla jego korzyści, że będę go 
chroni! od s'kód, że będę strzegł 
konstytucji i; raw państwowych, że 
obow ązki swcje speł i:ć będę 
sumiennie, będę sprawiedliwy dla 
wszysikich, 

Przy ukazaniu się Hindenburga 
posłowie  komunistyczni wznieśli 
okrzyk ta cześć republiki komuni- 
styczne, poczem opuściji salę Pr” 
zydent Loebe, witając Hindenbur* 
ga, wyrazi! ŻYczeni:, aby noweniił 
prezydentowi] udało się prowadziś 
w daiszyvm ciągu rozpoczęte przez 
rzad Fherilia prace nad podniesi*- 
mem gospodarstwa Niemiec iwpro 


12 maja. (W). Z | wadzić Niemcy jako pokojowo u 


Sposoh!onego i równouprawnionego 
członka do europejskiej rodziny na. 
rodów, 

Newy prezydent Rzeszy dzię- 
kowa? za powitani: po złożeniu 
zaś przysięgi, dodał, co następuje: 

R:iciistag 1 prezydent Rzeszy sa 
*zurzywistem ucieleśnieniem suwe- 
renmości narodu, która stanowi pod 
stawę całokształtu naszego dzisiej- 
S?tgo życia koustytucyjnzgo. fu 
jest głęboki sengs konstytucji, dv 
przestrzegania której zobowłązaiem 
»ię przed chwilą mojem słowem. 

Do zahończenjia uroczystości 
prezydent republiki wraz z kancle- 
zem j ministrami Rzeszy opuści! 
£macjt Reichstagu, Przed gmach*m 
narelerz Pzeszy wzniósł ckrzyk na 
czsść nowego prezydenta, który te 
okrzyk podjęty został z Entuzjaz- 
mem przez zgromadzone tłumy, 


FINITA LA COMEDIA! 
Wliivś (z pod płaszcza do Hindenbus= 
ga:) — No, czy już mogę wyłleźć? Da. 


Ee oo|. aea 
Sprawy ruskie. 


NOWA CERKIEW RUSKA, 


(W.) „Kika uwag o Ukraińskiej 
narodowej Fwangieickjej Cerkwi" 
— pod takim tytułem wyszłą stw 
raniem Oleksy  Niżarkowskiego 
„kaznodziejj ukraińskiej Cerkwi“ 
we I wowie, z drukarni Instytutu 
Stauropiejalnego (sto) skromna 
breszurka, propaguiąca utworzenis 
nowej ruskiej Cerkwi narodowej, 

Ciskawa jej treść, a podcirzanej 
ronduty sam autor. Jest on bra- 
wm ép, Os'apa Niżankowskiego, 
?nanego działacza ruskiego w` po- 
wieci? stryjskim, który w r. 13719 
zginą? Śmiercią tragiczną pedeirza- 
ry o szpiegostwo. Sam autor byt 
engis księdzem unickim, następnie 
w Ameryce przeszedł na protestai- 
tyzm, a obecnie zjechał do Lwowa 

Autor twierdzi, że inteligencją 
ruska sama przyznaje. że gr. kat, 
Cerkiew służy tylko do łacinizo- 
wania narodu ruskiego, a ze strany, 
tarodowej „jest dla nas Ukraińców 
stanowczo niewygodna“. Zachzca 
więc do tworzenia , Nowej Cerkwi" 
która byłaby na usługach narodu 
ukraińskiego, a nie zakopywała go 
Żywcem tak, iak to robi obecnie gr. 
Fat. Cerkiew“. 

Ażeby jednak nie pomyślał ktoś, 
że ta nawa Cerkiew, to jakieś „co 
tadż“ twierdzi ów apostoł, że ma 
ona już w Małopolsce wschodniej 
kilkaset gmin, a nawet we l wowi$ 
pracuje w wypożyczorej od meto. 
Hystów sali przy pl. Bernerdyń' 
skim 1, 17. Wkrótce zarząd nad tą 

"Cerkwią objąć ma specialny(?) bi- 
skup — rozumie się żonaty: otwar- 
te znstanie seminarium duchowne, 
w Ślad za tem ukaże się odpowisd- 
ie czasopismo, 

Da!ej pisze autor: „Nie może 
być wyzwolenia polityczrezo, gdy 
nie wyprzedzi go wyzwolenie da- 
chowe, oparte na skarbnicy Praw- 
dy Ewangelickiej, a nowa Cerkiew 
stwerzy z każdego wierzącego 
wiernego syna Cerkwi i Ojczyzny". 

Jaki cel tei propagandy mie tru- 
dno zgadnąć. Wykorzysiać obecny 
zamęt polityczny i relieijny i pod 
pokrywką nowej Cerkwi, usuwają: 
cej sie z pod kontroli rożważnych 
Żywiołów, siać w kraju nowe za- 
rzewie anarchii i buntów, 

O tym nowym ruchu sckciar: 
skim mówi się w sferach ruskich 
tardzo dużo, a jedrak prasa ruska 
przemilcza go solidarnie. _ Dla- 
ezegon? 


Str. 6 


160-lecie sceny naredowej. 


Kuituralaa Warszawa obc:iodzi- 
„ła niezwykłe święto. Zdaniem pra- 
sy miejscowej nie wypadło ono 
tak, jakby na io zasługiwał fakt 
bądźcobądź bardzo doniosły, aie io 
już wina nast'o ów, górujący. h nie- 
stety w stolicy naszego Pańs: wa. 

My z perspektywicznej oddali 
rzecz oceniając, pomijamy niewy- 
tłumaczoną wpiost nieobecność 
na, uroczystem przedstawieniu 
tych wszystkich, którzy na niem 
figurować byli powinni i w myśi 
naszej przebiegamy dzieje półt ra- 
wiekowej chiubnej działalności 
sceny, która w odrodzeniu narodo- 
wem tak niepoślednią odegrała 
rolę. 

Wywołujemy wizję sławnych 
„objadów czwartkowych“, gromae 
dzących u królewskiego stołu naj- 
wybitniejsze umysły ówczesnej 
Polski. Dolatuią do nas głuche e- 
cha rozmów tam prowadzonych, 
obracających się dokoła spraw a- 
ktualaych. z kullurą i oświatą nie- 
rozèrwalnym połączonych węzłem. 

Że i teatr polski znaleźć się 
musiał w programie rozmów — 
rzecz najnaturalniejsza w świecie. 
Wszak i Stanisław Augusti Gene- 
rał Ziem Podolskich. i Niemcewicz 
i Naruszewicz i Krasicki intereso- 
waii się sztuką narodową gorąco. 

Obok nich występują ctiarakte- 
rystyczne postaci Bogusławskiego 
i Kamińskiego, Bohomolca, Bielaw= 
skiego i Zabłockiego, popularn: go 
w całej Polsce Ziółkowski go i 
tylu, tylu innych, którzy przesu- 
nęli się przez scenę Teatru naro- 
dowego, rozsławiająci sztuk: pol- 
ską i sobie zdobywając niewiedną- 


ce laury. 
Na program jubileuszowego 
wieczoru, opracowany przez pp 


Ludwika Bernackiego i Tadeusza 
Czapelskiego, złożyły się sceny, 
odtwarzające epokę z prz:d lat stu 
pięćdziesięciu, Wzięli w nim udział 
najznakomitsi artyści dzisiejsi, a z 
całej Poiski mknęły ku Warszawie 
życzenie, by jej scena nie obniżała 
nigdy górneg» lotu i pracowała 
dalej polsk.ej sztuce na chwałę i 
początek. mre. 
ejaan 


Lwów — Ronstantynopol. 


Na marginesie wycieczki A. 
Z. S. do Turcji. 


Niespodzianka miła w Konstan- 
cy. — Ponowne przybycie do 
Bukaresztu. — Uroczysty ban- 
kiet i Akademja na cześć pol- 
skich gości. — Wycieczka do 
największej w Europie rafinerji 
ropy naft. — Zwiedzenie zamku 
królewskiego w Sinaja. — Obiad 
pożegnalny i odjazd z Ru- 
munji. — Definitywne wrażenie 
wycieczki A. Z. S. do Konstan- 
tynopola. 


Po cudowne', księżycowej nocy, 
© szarym Św: cie, zbliżamy się do 
Konstancy. Coraz wyraźniej rozpo- 
ściera się port, mijamy liczne sta- 
tki, stojące na kotwicy, jeszcze 
chwil kilka i o godz, 4 nad ranem 

„lądujemy*. Prawdziwie miłą nie- 
spodzianką było to, że nas w Kon- 
stancy oczekiwał nasz „opiekun 
rumuński*, niestrudzony p. Dincu- 


„QAZEVA PORANNA" 


O Kobiecie pisano i pisze się tomv, 


„ŻEBRO 


z dna 14. maja 1925. 


lecz 2756 


ADAMA“ 


przedstawia kobietę w zugełnie nowem i odrębnem świe 1:. 


KOPERNIK 


wkróieo 


MARYSIEŃKA 


Cudze chwalicie, swego nie znacie. 


Nasze zdrojowiska nie ustępują zagranicznym. — Obo- 
wiązkiem lekarzy-fachowców udzielać pacjentom odpo- 
wiednich wyjaśnień. 


Całe rzesze kuracjuszów są 
mniemania, że tyl.o za granicą 
można być wyleczonym, gdy u 
nas ze względu na panu ącą dro- 
żyznę, jak i nieufność do własnych 
zdrojowisk, tylko ta cząsteczka z 
ogółu, pragnącego leczenia w zdro- 
jowisku „skazana* bywa na szu- 
kanie pemocy w kraju, która nie 
moźe doczekać się ostatecznego 
załatwienia spraw paszportowych. 
Zdrojowiska nasze nie są również 
dostatecznie popierane przez nie- 
których naszych lekarzy, dzięki 
czemu Kuracjusze często nie zdo 
łają znikąd rawet dowiedzieć się 
o istnieniu odpowiednich zdrojo- 
wisk w kraju. W polecaniu zdro- 
jowisk zawsze panoszył się u nas 
i panoszy System _protekcyjny, 
często w związku z materjalnym 
interesem fachowca, polecającego 
to lub inne zdrojowisko związany, 
co chorym na korzyść nigdy nie 
wychodzi. — Najczęściej nagabu- 
jącemi ogół chorobami są, — reu- 
matyzm, krzywica (u dzi:ci), wy- 
pociny zapalne, choroby kobiece, 
cierpienia nerek i wątroby, skro- 


fuloza, choroby serca i naczyń 
krwionośnych, oraz cierpienia dróg 
oddechowych. Wśród ogółu kura- 
cjuszów najmniej 80 proc. ulega 
wymienionym chorobom. Szukając 
ratunku zagranicą, chorzy ci nie 
wiedzą, że w zakładach solanko- 
wych w Deiatynie i Inowrocławiu 
znajdą oni bezsprzecznie pierwszo- 
rzędne warunki opieki lekarskiej 
i higjeny. Zakłady te, obok wielu 
innych pierwszorzędnie urządzone, 
są przez doborowe lekarskie siły 
prowadzone. lahalatorja w cbu 
tych zakładach przewyższają te 
urządzenia za granicą. Oba zakł1- 
dy położone w najzdrowszych o- 
kolicach, cieszą się roczną fie- 
kwencją po 5000 kuracjuszów 
przeciętnie. Nał.ży przypuszczać, 
że w końzu nasi kuracjusze idąc 
w myśl zasady „cudze chwalicie 
swego nie znacie* sami, w ich 
własnym interesie informować się 
będą w naszych lecznicach pań- 
stwowych, jak kliniki i szpitale, o 
wyborze miejscowości kuracyjnej 
u nas w |raju. 
Dr. Andrzej Bylicki. 


umieró wybitnego astronoma. 


Odkrył 127 nowych św'atów. 


W Wiedniu zmarł przed kilku 
dniami słynny astronom, Johann 
Palisa. Zasługi jego dla nauki są 
wielkie, Odkrył on, ni mniej, ni 
więcej, tylko 127 gwiazd mniejszej 


wielkości. Pozatem razem ze swym 
asystentem W.lfem dokonał m z .l- 
nych fotografji nieba i na ich pod- 
stawie ułożył mapy gwiazdozbiorów. 


lescu. Towarzys.yło uu 15 kole- 
żunek ikolegów, którzy nie bacząc 
na trudy podróży, przybyli, by nas 
znowu powitać na gościnnej ziemi 
run uń kiej. 

O godz. 6 rano odjeżdżamy do 
Bukaresztu, dokąd przybywamy o 
l w południe, witani na dworcu 
przez liczne rzesze studentek i stu- 
dentów rum., z profesorami Uni- 
wersytetu na czele. Do wysładają- 
cych z wagonu przemówił prof. 
Uniw. p. Petre Sergescu, podno- 
sząc znaczenie przyjaźni polsko- 
rumuńsklei, datującej się jeszcze z 
czasów stosunków Mołdawii ze 
Lwowem; mowca wyraził ponadto 
radość z nawiązania nici przyjaźni 
między Un wersytetem Iwowskim a 
bukareszień: kim. Kol. Teisseyre w 
odpowiedzi podziękował za miłe 
przyjęcie i zaznaczył, że można 
mówić nie tylko o przyjaźni, ale 
nawet o braterstwie polsko=rumuń- 
skiem. Z dworca — ulicami, stroj- 
nemi w barwne flagi polskie i ru- 
muńskie, przyjeżdżamy do hotelu 
„Spierdid*. 

Zaledwie pozwalają nam się 


umyć i pizebrać, gdyż o godz. 
wpół do trzeciej ma odb č się 
bankiet, wydany przez komitet, 


w którym wzięli udz ał delegaci 
ministerstwa spraw zagranicznych 
i oświaty, profesorowie uniwe: sy- 
tetu, przedstawiciel poselstwa pol- 
skiego w B :kareszcie, reprezentan- 
ci władz wojskowych i cywilnych 
oraz prasy. 


Popołudniu o godz. 54ej od-- 


była się uroczysta Akad:mja z o- 
kazji naszego przyjazdu, w sali 
koncertowej „Ateneum* ; w czasie 
której dzieci szkolne rum. tańczyły 
mazura, krakowiaka i śpiewały 
pieśni polskie („Jeszcze Polska nie 
zginęła“, „Boże coś Polskę“ i in- 
ne) przed licznie zebianą publicz- 
nością. Wieczorem znowu bankiet, 
który wśród śpiewów i tań:ów 
przeciągnął się do późnej nocy. 
Na drugi dzień specjalnie dla 
nas przeznaczoną salonką udajemy 
się do położonego w Zag ębiu 
naf owem miasta Campina, "gdzie 
znajduje się rajwiększa w Europie 
rafinerja ropy. Zwiedzamy ją opro- 
wadzzni przez dyrektorów i inży- 
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Proszę o głos! 


Pod adresem p. Józefa Wę- 
grzyna i dyrekcji teatru. 


Publiczność teatralna lwowska 
jest zaiste szczer e wdzęczna p. 
Józefowi Węgrzy owi, że zawitał 
na naszą scenę i darzy nas ucztą 
artystyczną w sw-:j świet!ej krea- 
cii Don Ju na Tenori *. 

A e obdarowany pragnie jeszcze 
w:ęcej, a „Fappet' vient en man- 
geant“. 

W myśl tej zasady pozwol: so- 
bie ra em miejscu zwiócić się do 
znakomi!'ego artysty oraz do dy- 
rekcji teatru z nas ęvującym dezy- 
deratem: 

Teatr Iwowski ma w repertua- 
rze opracowa ą w pop:zećnin se- 
zonie sztukę Rostanda „Orlę*. A 
wiadomo, że niema w Polsce a 
może i zagranicą śŚwietniejszegi 
cdtwórcy roli Księcia R:ichstadtu 
jak właśnie p. Węgrzyn. 

Byłoby zatem niepowetowaną 
szkodą, giyby przy okazji gościn- 
nych w;sępów p. Węgrzyna we 
Lwowie, nie było danem publiczno- 
ści naszej ujrzeć go i w te wspa- 
niaiej kreacji. 

Zespół artystyczoy do tej sztu- 
ki jst niemal w komplecie, 
z wyjątkiem roli Metternicha, któ- 
rej pizećstawicielem niewątpliwie 
równie dobrym jak Justian, mógł- 
by być p. Sosnowski. 

Wyv'tawienie Orlęcia z p. Józe- 
flem Węgrzynem byłoby przyjęte 
przez publiczność z najwyższem 
uznaniem Ì wdzięcznością. S. M. 


NADESŁANE. 


Ś. p. Antoniego Wernera 


odbędzie się w rocznicę Śmierci 
dnia 15. maja o 8-mei rano w ko- 


[a zi m Wwa 
ściele parafialnym Marji Magda- 
leny, na które kolegów i znajomych 


zy 
Nabożeństwo żałobne 
2748 za spokój duszy 
zaprasza Rodzina. 
„KANAP WENN EWĄ TNO SE O O T BO zze pea GM AIC 


nierów. II a w Milek TOMEN A LAAS KO LIC M A AE ocz aladw da ban e dE bankiecie, wydanym 
przez raf nerję „Steaua Romana‘, 
odjeżdżamy do naszego „ ruchome- 
go hoielu“, którym ruszamy do 
Sinaja. 

Zrywamy się nazajutrz wcze- 
Śnie, aby wybrać się na zwiedze- 
nie tej uroczej górskiej miejsco- 
wości, w które, rokrocznie spędza 
lato król rumuński z rodziną. 
Wśród lasów, na górze, znajduje 
się wspaniały zamek królewski, 
Zwiedzanie wszystkich, stylowo u- 
rządzonych pokoji, zajęło nam kil- 
ka godzin. 

O godz. 3-ciej popołudniu osta- 
tni wspólny obiad z kolegami rum., 
w czasie którego p. Mł culesch 
w gorących slowach ze łzami w 
oczach z nami się żegnał, O godz. 
6.tej odjazd z Sinaja, a o 10-tej 
z Bukaresztu Na dwcrcu północ- 
nym zgromadziły się niezliczone 
rzeszy Studentek i studentów rum. 
Nadchodzi chwila pożegrania, uś- 
ciski dłoni, pocałunki, przy oczach 
pań chustki wśród okrzyków „Do 
Wr" so „VIVE la Pologne“ 

„Treasca Romania mare“ pociąg 


Nr. 7418 


meskie i damskie 


„GAZETA PORANNA” 


FL. PR 


słynnej fabryki 
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kobieta jako opiekunka dzieci, sładych | pokrzywdzonych. . 


Walne Zgromadzenie Zjednoczenia chrześć. Towarzystw kobiecych. 


ib.)  Ziednoczenie chrześć, Tewa- 
rzystw Kobiecych należy do rajruchliw= 
szych stowarzyszeń kobiccych w na. 
szem mieście i obejmuje swą działalno- 
ścią szerokie dziedziny życia społecz- 
nego. 

Wczoraj odbyło się pod prze wodni- 
ctęyzm ksigżnej Eieonory Lubomirskiej 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa, W 
którem prócz bardzo licznie zebranych 
członkiń, wzięli udział także przedsta- 
wic:'ele władz, między którymi wymie. 
nić należy wojewodę iarabicha gen. 
Lindego, posła Głątuńskiego, prez. są- 
du Czerwińskiego, kuratora Sob ńskie- 
go. rekt. Niemczyckiego, pułk. Haude- 
ka. star. Żeleskiego, ks. prof. Ciemniew- 
skiego : i. 

Po zagaieniu przewodniczącej sekre. 
tarka p. Wanda Kłosowska złożyła -wy- 
czerpująca 

sprawozdanie z działalności Towa- 

rzystwa za przeciąg lat dwóch. 

Jak ze sprawozdania wynika, Zje- 
dncczenie brało udział į dawało :nicja- 
tywę pracy kobiecej społecznej, oświa- 
towej, ekcnamcznej ı dobroczynnej. 

Między temi pracami na szczegól- 
mniejszą uwagę zasługuie 

akcja opieki nad dzieckiem ° nai 

kobietami. 
W tej pierwszej dziedzime pracy wy- 
mienić należy inicjatywę Tow. wwo- 
rzenia 

szkoły opiekumek- dla memowląt, 
która powstaje w Zakładzie dla pod- 
czutków im. Dzieciątka Jezus, 

otgarpizacje wojewódzkiego iwo 

skiego Kemtetu „Chleb Głodnym 
Dzieciom, 
pomoc udzielorą Zakładom i przytułkom 
dla dzieci I `. 

W zakresie opięki nad kobietami po- 
wstaje w Towarzystw:e 

„Sekcja opieki nad więźniarkam,”, 

której zadamem jest roztoczenia opieki 
ned temi tobietami, które po wyjściu z 
więziemńa zostają bez chleba i sposobno- 
śq uczciwej pracy. 
_ Towarz. pozostaje też w łączności z 
dyrekcją szpitala celem zającia Sł; ko- 
bietam' wychodzącemi z oddziału położ- 
niczego i wenerycznego. 


rusza. Czuło się z tych serdecz- | 


nych objawów żalu z naszego 
odjazdu, z tych gorących okrzy- 
ków na cześć Polski i Polaków, 
że przyjażń polsko-rumuńska nie 
jest papierowym frazesem, że tkwi 
głęboko w sercu Lralniego naro- 
du. Dusia 12. IV. popołudniu mija- 
my granicę i wieczorem przyjeż- 
dżamy do Lwowa. 

Wycieczki AZS do Konstanty- 
nopola dała nam takie mnóstwo 
wrażeń pięknych i mocnych iż po 
pewnym czasie stępiona nacz 
zdolność recepcyjna poczęła od- 
mawiać posłuszeństwa. Teraz do- 
piero w perspektywie pewnego 
oddalenia czasowego wrażen a wy- 
łaniają się kolejno w umyśle, 
przewijają się barwnym, migotli- 
wym wężem i dostarczą nam pra- 
wdopod bnie na długo tematu do 
rozmów, rozmyślań i marzeń, 


Stefan Śli—shi. 
p== zy 


~ 
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Tow. zaimowałao się też Opieką Nad 
repairjaniami, prowadzi akcję „ celem 
zwałczania  alkcholzmu, zajmuje się 
opieką nad żołnierzem, pomaga zredu- 
kowanym do uzyskania zajęcia, pośred- 
mczy w Tow. dobroczynnych o uzyska- 
nie zapomóg itd. 

Po sprawozdaniu rachunkonyem į Ko- 
misji rewizyjnej udzielonb Zarządowi 
absolutorjum, wyrażono najżywsze u- 
znanie za owocrą pracę. 

Następnie rozwinęła Się dyskusja, w 
której poruszono 
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| potrzebę zwalczania alkoholizmu i 
pornograiji 
oraz pestanow:ono apelować do rządu 
by w rozdziale koncesyj monopolowych 
tytonowych i spirytusowych, uwzgięd. 
niał tylko osoby do tego uprawnione, 
a mianowicie inwalidów, wdowy i Sie- 
rcty po nich. 

W dysktsii zabierali głos: dyr. Ale- 
ksardrowiczówna, p. Skoczyłasowa, 
pos dr. Głąbiński ks. Ciemniewski i :. 
Po powzięciu odpowiednich  rezolucyj 
zamknięto posiedzenie. - 


A 


pas 


NIEZWYKŁA PRODUK CJA WOLTYŻERSKA. i 
W Holywood produkuje się dla zdjęć filmowych nrstrz jazdy Marwocd. Ilu- 


stracia przedstawia monent 
dzi kitku ludzi, 


gdy Marwood przeskakuje stół, przy którym się- 


Tragiczny wypadek 


na torze kolejowym. 


Na Pelcowiźnie pod Warszawą 
szedł ioiem kolejowym Teodor 
M erzejewski, magazynier w hucie 
szklanej Saw ckiego wraz ze swą 
Żoną Jó cf}. Małżonkowie wracali 
z wizyty od znajomych w Jabion- 
nie i zdążali pi szo co domu. By- 
ła już godzina 10 i pół wieczorem. 
W pzwaej chwili ujrzeli w oddali 
się 


płonące lampy 2b iżającego 


parowozu. 

Był to pociąg towarowy. Małżon- 
kowie przeszli .na tor sąsiedni i 
najspoko niej szli w dalszym cią- 
gu. Tym właśnie to em przejeżdżał 
w tej chwili drugi pociąg ostbo- 
wy, idący do Mławy. Szum nad- 


chodzącego pociągu towarowego 
zgłuszył całkow.ce idący z tylu 
pociąg os bowy. M szynista poc ą- 
gu osobowego, wicząc 2 osoby 
idące torem dał szereg gwizdków 
ostrzegawczych. Ci jednak szli naj- 
spokojniej w da szym ciągu. Wie- 
dy maszyn'sta cał kontręarę. Nie- 
stety, było już zapÓźno. Nieszczę- 
śliwi małżonkowi» dostali si; pod 
koła lokomotywy 


i pon'eśli śmierć na miejscu. 


Gdy pociąg zatrzymano, służba 
kolejowa  wydobyła  zmiażdżone 
ciała Meirzej w kich,  Osierocili 
dwoje drobnych dzieci. 
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poleca wyią 


ryel 


Lwów, pl. Marjacki Il. 
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czny skład 


tark 


Z dnia. 


OJCIEC MARNOTRAWNY POWOŁUJE 
WYDZIEDZICZONYCH SYNÓW. 
Wiadomości, jakie dochodzą z Rosił 

kolszewick:ej, mogą zassie skoniundo- 

wać najbardziej zdecydowanych wyzna- 
wców ustroju komnoistycznego całego 
świata. Trocki — ten bóg wolny prze- 
kształca się w uprzeaimego jį usłużnega 
Merkurego — krwawy kat Dzierżyński, 
obecnie prezes komitetu ekonomicznego, 
składa deklarację, której syntezę można 
ująć następująco: Rząd moskiewski zga- 
dza się oddać dawnym właścic:eloka 
znacjonalizowane fabryić y przedsiebice- 
stwa bo przeklonialiśmy się niestety, że 

wyeliminować imrcjatywę prywatną i 

interes osobisty. to najlepszy spesób da 

rozw:elmcźnienia się lenistwa apati i 

nieróbstwa — to najlepszy środex do 

pogrążenia państwa i narodu w ruinę 4 

rrzepaść nędzy. 

I Rosja boiszewicka, jak ojciec mar- 
notrawny, wola napowrót swe wydzie- 
dz:czone syny: 

— Powracajcie jak najprędzej dziatki 
kcchane, bierzcie się znowu da roboty. 
Damy wam pieniążk:, byście megli od- 
budować to, Go nasza gospoda:ka zni- 
szczyła, otoczymy was opieką i tro. 
skiiwością. — Tylko tamten mały tytu- 
Ik własności zostawimy dla siebie, no, 
bo widzicie, tak jakoś wypada dla po- 
zoru, 

Jednem słowem. przyszła koza do 
woz; ci nieprzejednani bolszewicy Sa- 
mi zapraszają tych obrzydłych burżu- 
jów ao objęcia steru życia gospodar. 
czego. 

Wielka nieodmenna 
zwyciężyła nad doktryną. 

Egoizm jest motorem wszystkich_dzia= 

łań — jego praprzyczyną — jakkolwiek 
może trzybienać formy najrozmaitsze. 
Takie to jtż prawo Świata że nikt nie 
rcbi n'c bez interdsu osobistego. Nawet 
święty, pryrzekający się dóbr i rozkoszy: 
tego świata, czyni to w Oczek:waniu sta 
kroinej zapłaty tam, w wieczności. Mo- 
żnaby zraleźć ten podkład osobisty na- 
wet w najwznioślejszych aktach poświę 
cenia į niiary, w najszczytnieiszych po- 
rywach bohaterstwa. 

A cóż dopiero mówić o sprawach ży- 
cia codziennego?  _ 

Panowie Trocki, Dzierżyński et con. 
Sortes przekonali się, że nawet tak wier- 
ny i wiernopoddańczy naród rosyjski nie 
da se wPrzęgnąć w pług. którym nie 
wyorze plonu dia Siebie. JAP: 


r — Q 
Koleje włoskie podrożały, 
Wpływ podwyżki na przejazd 
pielgrzymów z Polski do Włoch, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Z dniem 1 maja b. r. podwyż. 
szoną została taryfa dla przewozu 
osób na kolejach włoskich o 30 
procent, W tym samym stosunku 
wzrosły także ogłoszone niedawno 
ceny ulgowe dla przejazdu piel- 
grzymów w bieżącym Roku Jubi- 
leuszowym do Włoch, Jednakże 
ceny biletów na prze azdy zbłoro- 
we pielgrzymów oraz pociągami 
nadzwyczajnymi pozostały niezmie- 
nione. Zgłoszone pątnicze pociągi 
nadzwyczajne z Polski wyjeżdżają 
> Warszawy i z Katowic. Dnia 
4 b. m. wyjechał pociąg nadzwy- 
czajny z Katowic, a następny po- 
cąg rielgrzymi z Warszawy odejść 
na 31 maja b. r. 


zasąda życia 
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„OAZFTA PORANNA* z dnia 14, maja 1925, 
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Małopolskiego Banku kupieckiegoi 
kupem przyjezdnych kasiarzy padło 05000 złotych, 


(—) Wczoraj rano, zdy urzęd- 
nicy Małopolskiego Barku Kupie: 
ckiego. mieszczącego się przy ul. 
Hetmsńskej 1. 8. przybyli də 
swych zwykłych zajęć. z przera- 
żeniem zauważyli nieład ogromny 
w pokoju kasowym, zaś wokół ka- 
sY, które, jeder bok był rozpruty, 
leżaty porozrzucane różne papiery 
wartościowe į dokumenty, Natych: 
miast zawiadomiono władze poli- 
cyk, 

Na miejsce włamania przybyli 
bezzwłocznie funkcjonariusze polt 
cvini: uadkom. Brożyński, podkom, 
Stojków, aspirant Bala, oraz wy- 
wiładowcy Seinield, Sobolewicz, st. 
przodowzik Kowalski i daktylo- 
skop P:s. Jak uastępnie stwierdzo- 
ro, że włamywacze'kasiarze, któ- 
izy naiprawdopodobniej ukryli si; 
jeszcze przed wieczorem w pod- 
wórzu tej realności, dostali się ds 
korytarza piwmicznego i następnie 
2erwawszy Skobel z piwnicy p. 
Stabuszewskiej, wybili dziurę w. 
sk!epieniu i tym otworem weszii 
do loka!u biurowego Banku, w któ- 
rym znajdowała się kasa. Następ- 
nie rozbii: kasę systemem, którego 
nie używają tutejsi specjaliści i na- 
turalnie zabral całą znajduiącą się 
tam zawartość, 

Wedle wszelkizsgo prawdopodo- 
bieństwa włamania dokonali war- 
szawscy lub łódzcy specjaliści —- 
zawodowi kasiarze, którzy przyje- 
chali do Lwowa na „gościnne wy- 
stepy“ 

Podczas wstępnego dochodzenia 
ł szczegółowych oględzin miejsca 
„Pracy włamywaczy, udało sig 
polłofi zwajeść kilka przedmiotów 
nalezaących bezwątpienia do kasia- 
tzy, Przedmioty te zapewne ułat- 
wią dochodzenia ł przyczynią się 
do wykrycia Śmiałych rabusiów. 

Władze bankowe ustaliły, że 
z kasy skradziono gotówką 10 ty- 
sięcy zł, nadto rozmaite obce wa- 
luty raz papiery wartościowe 
żącznej wartości 5 tysięcy zł, O- 


(amp | EPT "ES 
NADESŁANE. 


Owiadezenie. 


W sprawie 873 dolarów, za- 
branych rzekomo odemnie, wy- 
Jaśniam, że cała sp awa pole- 
gała na nieporozumien u, 

Nie wniosłem też do żadnzj 
władzy żadnego donieslenia. 

WPana Dr. Ecksteiną prze- 
praszam za przykrość wyrzą- 
dzoną Ku mojem dotychczaso= 
wem milczeniem. 


Lwów, dnia 11. maja 1925. 


z Bernard Rappaport. 


góô!na szkoda wynosi przeto 15 ty: 
sięcy z!otych. 

Nadmiecić należy, że Rank jed: 
mk nie non'esie wielkiej straty, 
gdyż był uhezpieczony od włama: 
nia i kradzieży. 


Charabterystyczne jest, że w ka 
sie, którą padła ofiarą włamywa: 
czy nigdv ie znajdowała się wisk 
sza gotówka, a sumę ?0 tys. zł. 
dopiero onegdai tam ulokowano. 
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Sztuka w 7-m u aktach według powieści A. Thomasa p. t. 
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Potega Mysli 


Na ruinach gościńca do Brzuchowic 
proch i wyboje 


zatrzymają już wkrótce wszelki ruch. 


Gościniec prowadzący do Brzu- | 


ciowic był ostatniej uiedzieli wi- 
downią n esłychanych scen. Wśród 
olbrzymich chmur kurzu dążyły 
do B:zuchowic jak zwykle każd j 
niedzieli szeregi pojazdów, doro- 
ż:k, samochodów, a wreszcie dą- 
żyli cykiiści i wycieczki młodzieży 
szkolnej. Od kilku lat gościniec 
brzuchowicki przedstawia 


smutny obraz nieporządków 
i nikt nie troszczy się o naprawę 
fatalnej crogi. Dziury i wyboje u 
niemożliwiają zup:łni: korzys anie 
z tej rięknej miejscowości. 

Sezon tegoroczny roz oczął si 
już utyskiwaniem i narzekaniem 
ze strony tych wszystkich, którzy 
korzystają raz w tygodniu z wy- 
cieczek czy spaceru do Brzic!0- 
wic. Byłoby wskazanem, aby kom- 
petentne władze zajęły się naprawą 


| drogi a władze po icyjae 


uregulowaniem iuchu kołowego. 


Osta : iej niedzieli z Ho!oska 
do Zamarstynowa Szła procesja 
zajmując ca ą szerokość drogi. W 
pew ym momencie powsiało nieo- 
psan: samies'anie, gdyż w śro- 
dex procesji w,echa! z dwóch 
sron szereg pojazdów, tak, że tyl- 
ko dzięki p zytomności poważnych 
ladzi nie doszło do awantur i do 
znieważ nia procesji. Mamy nadzie- 
ję, że zarówno zarząd miasta jak 
i nne czynniki zasianowią się jak 
najszybciej nad uregu cwaniem ru- 
chu ze Lwowa do Brzuchowic, 
wzorując się na szeregu miast na 
zac :odzie, które EOrzystają z pierw- 
szor ędnie utrzymanych dróg i 


ułatwiając w ten sposób miesz- 
kańicom 


po całotygodniowej pracy wyjazd 
na kilka godzin celem zaczerpnię- 
cia Świeżego pow.etrza i v ypo- 
czynku. 

l 


` Wyrok w sprawie ukra ńskich 
posłów sejmowych. 


Wszyscy trzej skazani na 1—2 lata więzienia. 


(W.) Toczący się od dłuższego 
i zasu w Równem proces przeciw- 
lo trzem postem ukraińskim, Wa- 
.yńczukowi, Czuczmajowi i Kə- 
ijckiemu zakończył się skazaniem 
przez Trybunał wszystkich trzech 
Ia karę więzienia: Czuczmaj na 2 
ata a Wasvńczuk i Kczicki na I 
1ok więzienia, 


Wszyscv trzej po odczytaniu im 
wyroku zgłosili zażalenie nieważ: 
rości. T:'yvkunał po naradzie uchwa: 
iii pozostawić ich nadal na wolnej 
ropie po złożeniu kaucji — Czucz- 
maj 25.300 zaś dwaj pozostali po 
żł. 300. Zasądzeni kaucje złożyli, 


Tajemnicza Śmierć żołnierza, 


Dos. Reger na ostatniem po- 
sedzensiu Sejnu wniósł irterpelacig 
do ministra spraw wojskowych w 
sprawie 

zagadkowej Śmierci 
Karola Peha, szeregowca 75 pp. 
sojącegao załogą w Hucie Kró- 
iewskiei. 

Matka iego dostala telegraficzne 
zawiadomienie p Śmierci syna. Gdy 
przybyła ną miejsce, 


powiedziany | 


jej, ż2 Pękala 
pop:tuił samobójstwo, 
zwłok nieboszczyka jednak jej 
pie pokazano i nie podano żadnych 
szczegórów, 
Tymczasem sasiedzi opowiedzi:'i 


Peka!owej, że nocy krytycznej 

SYS7ano 

rozpacziiwe krzyki, wzywające 
pomocy. 


. dyrektor 
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Polemika. 


Dwie etyki. 


Cśźw adczerie prezesa Komyregacji ku- 
piecklej w podpowiedzi na Artykuł red, 
Romana Kordysa, 

P. Roman Kordys w „Słowie Pol. 
skiem" z dnia 9 maja zarzuca mi wręcz 
kłamstwo : oświadcza, że podana prze- 
zemnie w „Gazecie Porannel" rozmowa 
z ówczesnym naczeinym redaktorem 
„Siowa“ p. St, Grabskim jest niepraw- 
dziwa, co on p. Roman Kordys jako oso- 
bisty Śwradek „aałej* rozmowy może 
stanowczo stwierdzć. 

Na to twierdzeme p. Kardysa oświad 
czam: Prawdziwość podanej rozmowy 
i przyteczonych przezemnie słów pod- 
trzymuję. Nie mam zwyczaju * potrzeby: 
kłamać. Całe życie szedłem prostą ł 
uczciwą dnega i dalej nią pójdę. Przypo- 
minam jednak, zwyczajem moim „de"ka- 
tmo“ p. Kordysowi, że ową rozmowę za 
czałem z nim, a późniaj dopiero w jakie 
pół godziny wszedł p. St. Grabski, W 
czasie. gdy po przedstawieniu p. Qrab- 
skiemu celu mego przybycia, konierowva- 
łem z nim p. Kardys wychodził | zała- 
twa? innych Interesemtów. jak ı personal 
redakcyjny. Nłe był zatem przy całej 
rozmowie. Tu przyponmę nadito p. Kor- 
dySowi tę okoliczność, że wychodząc od 
p. Grabskiego. zastałem p. Kordysa w 
przedpokoju, konfzrującego ze stronami. 
Przoczekawszy aż smawy załatwi, 2e- 
grając go powiedziałem: — Wstydź się 
Pan! Pan jesteś dzieckiem mieszczań- 
skiem. syrean krawca ; zamiast popierać 
to zawsze polskie | patriotyczne miesz- 
czaństwo į wspomagać je to je Pan na 
każdym: krok! zwalcza. Dotyczyłe to 
właśnie artykułów: „Meładv pewnych 
kupców" į .Pasożytyć, pisanych przen 
p, Kordysa. Żadnych przejrzystych pro. 
pozycji nie robiłem, am mych „wpPłY. 
wów politycznych" za cenę poparcii 
mej oscty nie oferowafem bo osobi- 
stvch celów mie mialem ; nie mam. Mam 
tyłko świety obowiązek, jako m:eszcza- 
mn |wewski, spadkobierca wielkich tra- 
dycji tego mieszczaństwa, bronić go. pra 
cować dla niego zdnbyrwać mu znacze 
mie i powagę, tak w mieście jak ! w pań. 
stwie. 

N:e uznaję jedymie, że aby byś 
brym Polakiem, trzeba dopiero mieć 
chrzest į . patent“ „Słowa Polskiego“, 
To też jestem spokojny o bezsirconną cee 
nę pracy mojej i o tem „patent“ zabie- 
gać nie będę. Nakoniec oświadczam, że 
ponieważ etyka metoda ı taktyką Sto- 
wa Polskiego" się nie zmienia, dlatego 
też na wszelkie, ewentualne dalsze arty 
U w tej sprawie odpowiadać nie 

ędę. 


o: 


do- 


Jan Sudhoft. 


Amerykańscy przemytnicy 
wódki 


spalili dwa statki rządowe. 
Mzją za sobą silne plecy rządewa. 
(Telefovem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. maja. (w) Z Nowsza 
Jorku donoszą: Wczoraj popołudniu zda. 
rzyły się prawie równocześnie dwe 
eksriczje ma pokładach 2 staików użya 
wanych do wałki ze szmnglem alk >hoi3- 
wym. Fksplozie nastąpiły z powsdu za» 
palenia się materjałów łatwo zapainych. 
Oba statki zostały zniszczone. !stnieja 
rtzepuszczenie, że chodziło tu o za- 
mack przemytników. Ich śmiałość w ©- 
statnich latach bardzo wzrosła, petynł 
są oni borłem protekcji wyske po- 
staw*nyvch i wpływowych Oschisto$A. 
comin "om O SWW. IG 


Zdzisław Tomasz Mosiewicz 


lasów klucza Kańczuckiega 
zmarł Śmiercią tragiczną ro krótkich 
cierpieniach dnia 7. maja 1925 w Tar. 
rawce «bok Łańcuta przezywszy lat 27. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się ty nie- 
dzielę ómia 10 maja 1925 z demu żałoby 
na cmertarz w HusSsowie, o czem za- 
wiadainia stroskana rodzina krewnych i 
przyjaciół. Oscbuych zawiadomień 10z- 
syłać się nag będzie, pe 
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UOTEL EUROPEJSKI 
Przyjechali 11. maja 1925: 
Dr. Bohusiewicz Teodor obywatel 
z Milic; Orłowski Aleksandar, urzędnik 
pocztowy z Oświęc'ma; aber- Stani= 
Sliw, dyrektor banku z Krzemieńca; No- 
wotasski Władysław, urzędnk z Krze. 
mieica, Czesnowski Jakób. obywatel z 
Krzenicica; Inż. Machnick: Roman z Bo 
rysławia; Jarcszyński Stamsław cby- 
watel z Malczyc; „Pawłowską Zoija, żo- 
na radcy sądu z cergowej; Herman Hu- 
go. kupiec z *Wiedn'a; !nż. Borkowski 
Marian, obywatel z Byb!a; Huroszkie. 
wicz Jerzy, obywatel z Liska; Czaczk 
wska Ludgarda, urzędn. z ł.udzi, 
EW 
TEATR WIELKI 
Środa 13. bm „Don Juan" 
występ J. Węgrzyna). 
Czwartek 14 bm. „Don Juan“ (gość. 
występ J. Węgrzyna). 
Piatek 15. tm „Don Juan“ (gość. 
występ J, Wegizyna). 
Sobota 16. bm. o 3 pop. 
Czestochowy“ (przedstawienie dla mlo- 
czieży szkolnej). 
Sobota 16 bm. o 7,30 
Niedziela 17 bm. o 3 pzp. 
Czestochcwy” (przedstawienie popul ) 
Niedziela 17. bm. o 7.30 wiecz. .Don 
Juan" (gość. występ J. Węgrzyta). 
Poniadziałek US: APA 
Juan* (gość występ I. Węgrzy na). 


TEATR MAŁY. 
Środa 13 bm. „Cudowne medf'11". 
Czwariek 14 bm, „Cudowne mzájnr. 
Piątek 15 bm. „Cudowne medi 1m" 
Sctota 10 bm. „Cudowne ma djun“, 
Niedziela 17bm. „Cudowne medium <‘, 
Poniedziałek 18 bm. 


(Piac Marjacki) 


(gość. 


brona 
„Casanova“. 


„Obrona 


„Don 


„Cudowne ime- 


diun", 
TFATR NOWOŚCI 
Środa 13 bm. „Bajadera (gość, 


występ L. Messal). 
Czwattek 14 tm. „Clo-clo '. 
Pia'ek 15 bm. „Fratanitta 
Sobota 16 bm. „Frasqnitta* 
wystep L Messal). 
M yy 17 hm. 
wystep Mess2l). 
Po TPE e: 18 bm. „Aoc ' 
-——0-— 
„Cudowne medjum*. Komedja Kie- 
drzyńskicgo. która na sc%tach polskich 
zcobyła stbie znaczny sukces, grana Łę- 
dzie przez wszystkie dni bież tygodnia 
w Teatrze Małym 
Wys*ępy L. Messał w Teatrze No- 
wości, Świetna prunadonna cparetki Lu- 
cyna "N=ssal, której wysięry we Lwo-. 
wię c eszą się tak radzwyczajnem powo 
dzeniem, gra obecnie w Teatrze No- 
wości. 

Węgrzyn w „Don Juanie". W Teatrze 
Wielkim w dalszym ciągu święci dawno 
niewidziane wc Lwowie tryunży Weg- 
grzyn, którego genjalna kreacia porywa 
wszystkich. O ile sadzić możr:a po dc- 
tychczasowych sukcesach wszystkie 
występy Węgrzyna stale wypełniaż bę- 
dą widownię do osiatniego me: ziseą, 

„Obroną Częstechowy”. Barwne to 
1 tak bardzo ulubione widdista które 
teatr nasź pa wnelu latach wznawia w 
setwtę popołudniu dla młodzieży szkol. 
nej. powtórzona będzie w niedzieię po- 
południu w (Teatrze Weikin po cenach 
popularnych dla najszacszej „pudlczonŚcI, 

4 B Fl e 

CYRK WARSZAWSKI dyr. Mrocz- 
kowskiego bawi cbzxme ua goścunych 
występach we Lwowie (Kopernika 33). 
Wysoki jego poziom zupełnie odpowia. 
da nowoczesnym wymagamom. Niezna- 
na u nas tresura koni arabskich pod wo- 
dzą mlodego Mraczkowskiego — budzi 
podziw i zachwyt, Wszystkie poepjsv e- 
łewalrbi ystyczne i gininastyczn> dostra- 
łają się do wysokiego tonu całości. Do. 
minuje iako najwyższa atraka wystę- 
py Breitbarta, który gnie sztaby, vazrv- 
wa łańcuchy. dłogią whia gwoździe jtd. 
Publiczność opuszcza cyrk zadowo!ona 
bo rzeczywiście czegJś podobnego u 
nas nic widziano, 2751 


, Bajadera” 


wOAZETA PORANNĄ” 


Złodzieje m ędzynarodowi 
wpadli w ręce po.cji warszawskiej. 


(—) W ręce Policji warszawskisj 
wradły tymi dniami dwa „okazy“ mię- 
dzynarodowych złodzicji, W jednym z 
Poiel okradziono mistrza kraw:sckiego 
z  Faryża — Antoniego Kujawskiego. 
Wszczęte dochodzańa doprowadziły do 
uięca w hotelkku „Japońskim“ przy ul. 
Widok csobnitka, mocno podejrzanego o 
dokonanie tej kradzieży. Przy badamu 
jegomeść ten okazał paszport na nawi- 
sko Pawła Mitronofa, wydany przez po- 
lcię paryską. W tym samym p>koju znaj 
dowała się również kochanka złodzieja 
Rewizja na jej csobie przeprowadzona 
rrzez wywiadowczymię dała uacspzdzie 
wary wyn, gdyż pod stanikiem znale- 
zcuo drugi paszport z fotozratją Mitro- 
femowa. lecz na nazwisko Jana Kożie 
chowskiego, Zajrzano do archiwów dak- 


T. O. M. Wschodnio-małopJlskie 
Tow. Ochrony Dziec i Młodzieży opic- 
kujące się bezdomnemi dziećmi urządza 
w, dniach od 17. do 23. bm. doroczią 
zbiórkę „Tygodnia Dzięct*, Gdy się 
zważy, ża low. nia pod Swą opieką 
980 bęzdonminych dzieci, potrzeby jego są 
wielkie, to też spodziewać się nalęży, 
że zbiórka Mzynicsie dobre rezuitaty I 
każdy pospieszy choćby z groszawym 
datk.eni ouzyć łzy dziectom wydziedzi. 
CZONYyM. 

Wydział Tow. Straży mogł polskich 
hchitterów prostuje wynik losowania o- 
statmiej łaterjii w ten sposób, ż? nu:ner 
wygrywaiącego losu j:st 945 a nie 954. 

Lwowskie Tow. Lekarskie. XV. po- 
siedzenie uaukcwc odbędz.e się w pią. 
tek dnia 15. bm. o godz. 6 wiecz. Po- 
rządjk dzienny: 1) Kol. Mączewski: O 
postępcwamu w czasie porodu u pier- 
wiastek ze Ścieśnioną miedmicą; 2) Kol. 
Tomaszewski: Uwag: o rozwoju nowo- 
rodków, urodzonych przy miednicy 
ścieśnionej, norralnaj 4 po cięciu ce- 
sarskiem. 

Tow. Walki z Grużlicą. Dnia 14 bm. 
ai w poł. przy ul. Lindego 5 odbędzie 
się powtórzony wykład dra Józstia Io- 
maszewsikego: „Rozwój iizyczny dziec- 
kar 

Zawody w płce ręcznej. Ogłoszone 
poprzednio zawody w pilce ręcznej od. 
będą Się dria 17. bm. pomięjzy druży- 
rami Sekcji ldkkoatl. LKS. Pogo I A— 
I B. Początek o godz. 12 na boisku LKS. 
Pogoń. 

(—) Wyjaśnienie. Wczoraj zjawił się 
w naszej Redakcji p, Sworakewsvi z ©- 
świadczeniem, że nis ma nic wspóniego 
z szantażystami ij oszustam, o którvch 
wspomnieliśmy w artykuie pt „Strzeż. 
cie się szantażystów na bruku iwow= 
skin“ z dnia 11, bm. 

Z Centralnego Komitety Dnia Spot- 
dzieiczości. W wymicu konkursu na pla- 
kat artystyczny, sąd konkursowy z 18 
prac nadesłaaych przyznał nagrodę pia- 
cy p. Gustawa P*'eckego. Prace niena. 
grodzone są uc cdabrania w lckalu Ko- 
mitetu. 

(—) Zamach samobójczy pomocnika 
cukierniczego. Zamieszkały przy ul. 1.20 
na Sapichy Karol P. pomocnik cukierni- 
czy wyp} w zamiarze samobójczym o- 
koło 50 gr. iedynv. W stanie groźnym 
przęwiezio:0 ge do szpitala. 

—) Przeb'ty nożem w czasie Sp Ze- 
czk W Słąwczanach niejaki Józef Za- 
lewsk: w czasie sprzeczki przebił nożem 
rolnika Michała Mazepę, którego prza.. 
wieżono do szpitala, 

(—) Awaniurticy w kozie. Za nwan- 
turcwenie się « tsiławane pobicie slusa: 
rza P'otra Farykana oszdzono w aresz 
tach Kaz Jurkiewicza į Jana Biłyka, o- 
bú murarzy z Kleparowa. 

(—) Pål tysłąca kilo łnsek karah na. 
wych przytrzymano wczoraj na stacji 
Pedzamcze. które wiózł niejaki Schwarz 
schen ze Sckołówki pow. Złoczów na 
sp'zedaż do odlewarm dzwmów przy 
ul. św. M'chała 14 w Zamarstynewie. 
Schwarzschełna Zatrzymano w aresz. 
tach. 

(-—) Na gorącym uczynku krad'ieży 
kieszoskowej puwlaresu z kieszeni Ma- 
rji Hablowej mzytrzymano wczoraj dc- 


z dnia 14 maia 1925, 


' teluskorijnych, w których znalazły się 
aduiski pałców zawodowego złodzieja Ko 
zuchowstkiego zgodne ze Świeżemi vd- 
ciskann aresztowanego, 

Stwierdzono tedy niezbicie, iż ma się 
do czynenia z zawodowym złodziejem, 
który w ostatnich czasach obra! sobie 
jako specjainość ukradan:e podróżnych 
w hote'ach ı pociągach i odby! już w ej 


roli podróż To wszystkich większych, 


miastach w Europie. 

Równoczesnte wpadł w ręce ieiże 
policji .nny specjahsta tege typu Dawid 
Cwink!er. który przed wojną umknął za 
gjaricę, gdzie wvsperial'zoyał się na 
złodzieja międzynarodowegu bowiem 
rrzerzucał się z miasta do miasta * o- 
statnio uciekł z więziemą w Berinie i 


` powrócił do Warszawy. 
O  "——_ "moro" __ waj ww e U T -— .--- __ alg 


zorowanego złodzieja Falka Anschens- 
mana. 

(—) Oddział walk z lichwą przy 
Etkspozyiurze P. P. w. czasie od 5—12. 
bm., doniósł do sądu 8 firm, oraz 40 firm 
do magistratu za rozmaite pnzekrzcze- 
nia. 

(—) Baczność przed tszustani. Wła. 
Śc:cielka realności przy ul. Gipsowej 19, 
Zofja Obertyńska doniosła qyczoraj VI. 
komisarjatowi, że przedwczoraj przybył 
do niej jakiś osobnik j przedsiawiwszy 
się jake kontrolor zakładów wodcc:4g0- 
wych rmnzystąpił do oględzin instalacii. 
roczem zeżaaał od niej xwotę 12 zł. 40 
gr. ; wystawił pokwytowan'e podpisując 
sę yke Slanistaw Mach swicz. Jak się 
okazało. zakłady wodociągowe nie po- 
siadają wcale takiego funkcjonariusza, 
a zatem p. Obsrtyńska padła ofiarą 
zwykłego oszusta. Zarządzono za nim 
poszukiwaria. 

(—) Pożar w piwnicy. Okc*o 9 wiezz. 
wybuchł wczoraj pożar w piwnicy w 
realności przy: ul. Sadywnizkiej 83, skut. 
kiem zapalenia się smolaków. Straż po- 
żarna wkrótce po przybyciu ogicń u- 
gasila. 

(—) Og'eñ w realności Banku Pol- 
skiego. W realności Banku Polskiego 
przy ul. Krasińskiego 25, wskutek wa- 
dliwej budowy powstał pożar, a miano. 
wicie belka przytykająca do komna po- 
częła sie palić. Ogień ugaszono. Szkoda 
ckoło 1000 zł. 

(—) Fatalne skutki Spłvszenia silę 
konia. Wczolai w południe wracał do 
domir ui. Łyczakowską rzeźnik Wład. 
Finiewicz wózkiem zaprzężonym w %e- 
dnega konfa. W pewnym momencie koń 
się spłoszył ;, Fiiniewicz spadł z wozu, 
dozmawszy ciężkich obrażeń na całem 
ciele Pogotowie ratunkowe pczostawi= 
ło go w opiece domowel. 

Nauka fazdy konnej dla pań i patów 
odbywa się codziennie na uieżdżalni 
oddziału Konnego Sokoła-Macierzy przy 


| ml. Cetnerowsk ej pod kierunkiem facho. 


wego nanczyc ela. 

Krakowianka truis się we LwowiB. 
Odnośnie do artykułu pod powyższym 
tytułein zamieszczonego w „ Gazecie Po 
rannej“ d. 12 bm.. w związku z treścią, 
iakoby p. Giam Śwni wkradł się w ła- 
ski dyrektora tutzjszego oddziału „Sk. 
Akce. C. Hartwig“ p. Pawliszvna oraz 
jakoby denatka cały dzień w towarzy: 
stwie jego przebywała, jest nieżśysła. P. 
dyr Pawlievun = p. Gam Sum. ani tęż 
z bł p Różą Berrs'e s. dych Sio. 
sunków towarzyskich nie utrzymywał. 
Cała znajomość p. Pawlszyna z p. Sumi 
datuie się z czasów, kiedw ten ostatn: 
przed około rokiem, przejściowa w od- 
dziale krakowskim tejże lirmy prazo- 
wał. 2758 

—— 


Z kraju. 


Premier (irabskj a jubłsensz Zelwe- 
rowieza, Ż Warezawy dvfwsi fz): Pre- 

: Grabski przyjął deiegacje artystów 
Teatry Polskiego, która zaprosiła g» na 
wielką uroczystość teatralną. a miano. 
wicje rą przedstawienie  Iubileuszcye 
Aleksandra Zelwerowicza, Premier ga- 
proszeree vrzyjął. 


=. | Z ZOZ ŻYZNE s < 


I kul: 


«sandra 


Sfr. 9 


Z sali odczytowej. 


Tradycja marynarki 
polskiej. 


Wykład dra Aleksandra Czołow- 
skiego urządzony staraniem Kon- 
g'ezacji kupieckiej. 
Sprawa stworzenia polskiej ilo: 
ty i wog”ie kwestja polskiego mə- 
1za jst dz' jednem z rajbardziel 
aktuajtych zagadnień. Z tego wzzlę 
du, jakoteż zs względu na nazwi 
sko prelettnia, wykład dra Alek- 
Czołowskiego 6 „Trady- 
ciach Marynarki Polskici* wzhu- 
dził wielke zainteresowanie tak, Ż* 
zbydwie sale Stow. Kongregacji Ku 
nieckirj wypełniły s'e po bregi 

publicznością. 

Prelegsnt posługując się protek 
ciami, które wyświetlał osob śc:8 
dyrek:or szkoły miejskiej p. Zal: 
ger. roztaczył przed słuchaczami 
barwny obraz przeszłości naszej i 
znaczene [Polski na morzu bałty- 
ckiem. 

Nastepnie wykazał zraczenie 
morza w rozwoju lvdzkości, omő- 
wit handel morski, iako drog: 
komunikacyjną. Ze względu na ty 
znaczen: morza każdy naród od 
wieków dążył do oparcia się © mū. 
rze, posiadania własnej foty | włae 
snych portów. Po omów:eniu pa 
tęgi Zwiazku Hanzy, zajał się zna: 
czeniem historycznem Gdańska, któ: 
remu Polska oddala sprawy mor" 
skie, co w konsekwencji wyszłs 


na korzyść Gdańszczan, a na szko 
Je Polski, ) 
Następnie prelegent przeszedi 


do omówi:nią początków tworzenia 
maryrarki polskiej i floty hamdlo- 
wej Prelngent zaznaczył, że Polak 
do hardin wogóle, a zwłaszcza d» 
handlu morskiego, mie mial ani 
zmysłu ani «wrodzonych zdolności 
to właśnie było przyczyną, żeś- 
my niż utworzyli silnej floty. Na- 
ctępne zrodził się plan tworz=enta 
floty waicnnej kaperskiej, mającej 
za zadanie ściganie kontrabandy 
wojennej itp. Systemem tym. po- 
sługiwały się wybiźrie Anglia. Ho- 
Jandja Francią, Włochy itd. = 

W ten sposób stworzono plerw* 
szy zawiązs*k iloty polskiej pod 
własną banderą. Niestety jednak 
cały 'stról kaperstwa miał wybi:: 
nie charakter niemiecki, W roku 
1567 miała Polska przeszło 30 0- 
krętów kaperskich. 

Nastgprie omówił prelegent za- 
targ z Gdańskiem, przenieglen'e 
stety kupieckiej do Pucka, wojnę ze 
Szwedami i Danją, budowę więk 
szych okrątów wojennych przez 
Polskę. sławną bitwę :porską i 
zwyciestwo floty polskiej nad 
szwedzką pod Oliwą w rokt 1527, 
dalej zozavó: marynarki, jej sukcer 
sy i klreki i nieoglednę wysłanie 
fioty polskiej przez Zygmunta III. 
1a noemaoc * flecie Wallensteina do 
Wiesmaru w Meklemburgii, gdzie 
dstatesznie flotę tę zajęto 1 ztisz: 
czono. 

Za piękny i treściwy wykład zs- 
brani siuchacze serdecznie prele- 
gentowi podziękowali. Kongregacji 
kupieckiej rałsży się Uznanie za tv, 
że oprócz troski o swe Sprawy za- 
welowe stara się o spelniąnie misji 
uralme!, 
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„GAZETA PORANNA” z dua 14 maja 1925, 


„Robert i Bertrand -- dwaj złodzieje . 


Hstorja komiczna, która sę smutno 


(b) Sen acyjna o p:dłożu nie- 
zwykle komicznem,  historja zło- 
dziejska, rozegrała się ostatnio w 
Lyonie. „Rycerz wytrycha* Anto- 
nio Alcar po dłuższej przymusowej 
nieobecności we Francji, zaw tał 
niedawno incognito do Lyonu i 
tej samej jeszcze nocy włamał się 
do mieszkania pewnego kupca. 
Związać śpiącego i zakneblować 
mu usta było dziełem kilku minut. 

Następnie złodziej dostał się do 
biurka i począł opróżniać wnętrze 
szuflady. Były tam banknoy iran- 
cuskie, włoskie, dolary i funty. 
Wypchawszy kieszenie banknotami 
odwrócił się złodziej do g.spodi- 
rza i rzekł z uśmiechem: 


„Doprawdy nie wiedziałem, że wi- 
zyta u pana przyniesie mi tyle 
satysfakcji“, 


Gospodarz z zakneblowanemi 
ustami, patrząc na włamywacz1 
od pierwszej chwili „rcbił wielkie 
oczy“, jednakowoż nie mógł pize- 
mówić. Tymczasem złodziej obju- 
czony tak wspaniałym łupem, wy» 
biegł w anielskim nastroju na uli- 
cę i z miejsca wpadł w ręce poli- 
cjanta. Przyprowadzony przed o- 
blicze komisarza został poddany 
rewizji. Przyjrzawszy się bankno- 
tom, komisarz przywołał jaki goś 
agenta i energicznie zapytał zł>- 
dzieja : 


„Gdze ukradłeś te pien'ąqdze ? 


Złodziej widząc zdumioną mi- 
nę komisarza przy ogląd niu ban- 
knotów, zrozumiał, że musiały być 
fałszywe, a wiedząc czem to pa- 
chn.e bez namysłu podał dokła- 
dny adres okradz'onego. W godzi- 
nę późaiej w mieszkaniu okradz o. 
nego zjawiło się dwu agentów, 
którzy stwierdziwszy Że kradzież 
została popełniona u ni go, o- 
świadczyli mu, Ż' może się udać 
z nimi də komisarjaru po odbiór 
pieniędzy. 

Lecz okradziony „kupiec“, nie 
bardzo okazywał ochoty uran'a 
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się na komisarjat, tłumacząc, że 
skoro pien ądze się zna azły, nie 
chciałby „łamać losu“ n eszczęśli- 
w m, któy sę „zapomnieł, na 
chwilę. Pe:swazje te jednak nie po- 
mogły i 


okradziony mus'ał się udać do 
k missrja u. 


Na wid k ch dzącego zło- 
dziej nie mógł :tłumić ckrz; ku, 
„Kupiec“ patrzył równ eż z p ze- 
1ażeniem. a równecz.śnie z wśc e- 
kłością na złodzieja. Ten rozpo: 
znał w nim swego dawnego „spól- 
nika" Dawida Cheva: larda, z któ. 
rym przed dwudziestu laty wspól. 
nie uprawiali in r.tn' zajęcie zło. 
dziei i włamywaczy. Chev: la d 
poznał Swego dawnego spólnilca 
jeszcze wczesniej, podczas kradzie- 
ży, ale nie mógł słow” przemówić, 
mając usta zaknetlowane. 


Bliższe ślzidztwa wykryło c łą 
prawdę, 


Alcer Antonio, który obecnie p:z:- 


zakończyła. 


zw .ł się Caro Testa, 
bandy falsz rzy pieniędzy, 
ma swoje „warsztaty* we 
szech. 

Dawid Chevallard po burzliwej 
p zesziości został  „uc.ciwym* 
kupcem w Lyoni*. By y to jedna: 
syjko pozory dla zmylena policji. 
W istocie pan Dawid był stałym 
odbiorcą i głównym „p zedsta i- 
cielem* włoskiej bandy fı szer- 
skiej na Francję. 

An'o io wiedział o tem i przy- 
echał ze świ żym transportem 
fałszywych banknotów. Pragią: 
jednak u i:c dwie p'eczenie przy 
jednym ogniu i nie próżnować w 
Lyonie, 


należy do 
która 
Wo- 


włamał się do mieszk nia wa:ine- 
go „kolegi* pomyl'wszy się o e- 
dno p ętto. 


W isto ie o jed o pi tro niżej 

h.vallarda mieszkał : pok jny ren- 

ter, itóe o Antonio upatrzył So- 
bie za oliarę, 


Gremjum agentów handlowych 
V. Międzynarodowych Targów Wschodn'ch. 


Kampania organizacyjra V. Mię- 
dzynarcdowych Targów Wsch. we 
l wowie zatacza coraz szersze kry“ 
ki W ostatnich dniach najpoważniej- 
sze sfery wśród łwowskich ajen- 
tów handlowych. reprezentujące 
perwszorzędne firmy kraijowe j za- 
graniczue żywo zainteresowały si? 
zargami W szczególności gremjum 
ajenów handlowych we Lwowie, 
skupiające w swej organizacji 
wszystkich aientów uzrało za kc- 
neczne zaiąć się bliżej j istotnizj 
aarzami w bieżącym roku. 

Dnia !1, bm odkyła się w lokalu 
„Gremiuni Ajentów* konferencja w 
sprawie Y. Targów Wschodnich. 
Konferenc;* tej przewodniczył przze: 


liremjum p. Radca Ignacy Eend:; 
przy udziale  najwyhitniejszycH 
członków Gremjum. Zarząd Targów 
reprezertował p. dyrektor Pucha 
hi, który w swem przemówieniu poj 
treśtił szczególne znaczenie wspó: 
działania (remjum z Targami, —- 
W ckszernej dyskusji zabierali głos 
pp Fat'uu, Feder, Selzer, Spiegiel i 
informuiac dyrektora Puchalskieg) 
o Stanowisku Gremium w sprawie 
Targów, wyrażając przytem po- 
szczeęóljąe swe Życzenia. Dyrektor 
Puchąlski zapewnił człorków Gre- 
mium, że Targi ze swej strony do- 
lożą wszelkich starań, ażeby prz z 
współpracę z tak ważnym czynni. 
ker. zospodarczymi, jakim sa ajeni 
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handlowi utrzymać iak najserdecz* 
riejszy komtakt- 

Po dwugedzinnych obradach 
zamkną! p Prezes Berdel konf*- 
rencię, zapewniając Zarząd Targów 
Wschodnich, że Gremjum Ajentów_ 
w interesie handlowego rozwoju na- 
szego miasta spełni wobec Targów 
swe zadanie. 

m mą 


Niedźwiedzie we Włoszech. 


Schwytano żywcem dwa 
niedźwiadki. 


W pięknej swą  dzikością dolinie 
Lorgo. w Abruzaci, stanowiącej obec- 
nie włceski park narodowy, zauważone 
w tych dusch ślady wielkie, niedźwie- 
dzicy z dwoma2 niedź wiadkami. 


W obawie rozmnożenia Się niedźwie. 
dzi, władze urządziły wyprawę w celu 
odebrania niedźyredzicy potomstwa. Zna 
leziono też wkrótce legowisko niedźwie- 
dzicy. aby jednak dostać się dz niego, 
trzeba było usunąć wał śnieżny, wyso- 
kości trzech metrów. 

Już pracy tej prawie :lokonano, gdy 
z ukryc.a wyskoczyła rosiątrzona przez 
intruzów niedźwiedzica į pochwycwszy 
Jednego z nich, rzuciła go do pobl:skiego 
lodowatego strumienia. Musiała jednak 
zaniechać dalszych ataków,  re$zia bo- 
wiem uczesiników wyprawy powstrzy.. 
mata ją strzałam.. Huk wystrzalów tak 
przerazł zwierza, że piarzchnął w góry. 
Zdołano wówczas pochwyciź nie mogą- 
ce racążyć za matką niedźwiadki ; um.e 
szczonu je w rzymskim ogrodzie zoolo- 
gicznym. 


Dziwna roślina. 


W piszczach Paragwaju miano 
cdkryć .— jak donoszą z Londynu 
rośFię o dwieście razy słodszą, 
n$ trzcina cukrowa. 

liście t:j rośliny, noszącej nazw: 
„Stevia Behaudiana'; utarte na 
Jrobty proszek, służą do wyrobu 
vardzo siudkicgo sycopu. IJczeni a- 
meryjgsńs_y badaja ten niezwykiv 
okaz Świata roślianego dla stwier- 
G:eńia czy nie zawiera sacharyny. 


Skłądki. 


Dla sieroty po urzędnku na maszy- 
nę złożono pod litera Z. kwotę 1 zł 
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Feljeton „Gar. Par.“ z d. 145 


ANDRE COUVREUX. 


Inwazja Makrobów. 


Ponoś nawet historja notuje po- 
dobne fakta nerwowej — prawi: 
obłędnej — wesołości, wybucha- 
jącej w najtrag czniejszych momen- 
tach. Zdarzyło się nawet, że melo- 
dja refrenu, naturalnie z podkładem 
słów czysto okolicznościowych, 
należała do śpiewów, objętych ie- 
p:rtuarem A'mii Zbawienia, to też 
urocza zelantka akcji generała Bo- 
thy przyłączyła siężywo do chóru, 
sądząc widocznie, że "prozelityzm 
jej w ciąg: jednego dnia tak baje- 
czne osiągnął wynizil Zauważyłem, 
że w każdym razie ładna miss co 
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najmniej dwó:h ludzi z naszego 
grona nitchnęła kultem nie tyle 
swej idei, co swojej pięknoś:i, 


bowiem starszy pan o mocno wy- 
czernionych włosach, oraz bez- 
barwny blondynek gwaltownie ry- 
walizowaji z soba w rzucaniu ku 


niej — jeden zabójczych, 
omdlewają ych — spojrzeń, siebie 
zaś wzajem przeszywali wzroklem, 
jak grot, ostry’. czem znowu m - 
cno gorszyli ocź vierną. Krewka ta 
new asta, zgouną uznania werwą 
trzytaąca się zdala od wyb yków 
całeg> towar ystwa, dała wszem 
wobec cale niewduznaczny wyrcz 
zdania sw:go o iei ogólnej weso- 
łości, twierdzą, Że cała ta banda, 
kłórej tak wczasy w kanale „plau- 
duą“, powinna go sobie obrać za 
staby przyb stek. 

Niebawem j:dnak opedła i ta 
sztuczna w Ss .łość. Wieści z ze- 
wną rz przestały nas dochodzić 
makroby nie dawały znaku życia, 
fdy rzeczywistość potworna pla- 
stycznie przypomniała sę naszei 
pamię'i, Stało się to za sprawą 
biedaków, dławionych w zaduc u 
sąsiadującego z nami zbiornika. 
S: igi tych nieszczęśl wych, za 
każuem usiłowaniem przedostania 
się do nas niezmiennie siłą odpy- 
chanych przez sobków, którzy 
istnym żywym murem stali u wej- 
Ścia, nie dając przebyć go nikomu, 


d ugi | sawały :ię coraz boleśnie,sze, żą- 


dania c raz natarczywsze, złorze- 
czenia z chwilą każdą głośniejsze. 
Współczując dzszą całą z tem ich 
upoś edzeniem, wiedziałem jednak, 
że interwencja moja nie ostarie sę 
przed brutalną siłą zakamieniałych 
w egoizmie swoim przeciwników. 
W .ieczęstych chwiiach przerwy 
w głośiy.h wyrzekaniach słysze- 
liśmy gwa towny szum wody, bie- 
żącej nur em, sp): gowanym siną 
ulewą. Sian wody pod ióst się też 
znaczne i sięgał już po po iom 
naszego tunelu, wydając wstrętny 
r nsztokowy odór, który stawał się 
nie do zniesienia i d'a nas, wyzie- 
wy jego poczęły bow em docho- 
dzić teraz i do nas eg» korytarza, 
niedostecznie p zewiewnego, Przy» 
pisywaliśmy nieznośny ten zaduch 
zarówno procesowi traw ennemu 
makrobów, jak i szczątkom przeró- 
żnym, które ulewa nanieść musiała 
w przewody ściskowe, a które już 
w stadjum rozk adu przedostawały 
się poprzez śluzy. Przekonaliśmy 
się wkrótce o trafności niniejsze, 
djaznozy: bowiem około południa 


tozeg «a sẹ następująca Sceńa: 
gdy barsnowa zgrzytając z głodu 
zębami, zapropoacwa!ła poszuka= 
nie pośró i odpadków, naniesio: ych 
do zbiornika, czy się nie zn 'jdzie 
tam coś do j dzenia, doszedł nas 
na to drwiący głos z sąsiedztwa: 

— Pani dobrodziejka przy ape- 
tycie? Proszę, proszę, szanowna 
osoba pozwoli Śniadanko : delicje, 
Ż: palce lizać! 

A rówrocześnie padł ku nam 
od strony zbiornika przedmiot ja- 
kiś, owinięty w papier. Wszyscy 
rzucili się nań, wywiązała si; do- 
koł1 niego formalna wałka. Lecz 
gdy szczęśliwy zwycięzca rozwią” 
zał go z oslonki papieru, rozległ 
się jeden wieiki okrzyk wstrętu i 
przerażenia: pakiet zawierał bie- 
dniuchną rączynę dziecka, na k:6- 
rej widniał jeszcze sznureczek 
skromnych korali»ów... 

— Boże! Nieszczęśiiwa matka... 
— jęknęła Zuzanna, odwracając 
oczy. C. d. n. 
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Wiedeń stał ubiegłej niedzieh w zu- 
pelności pod znakiem sportu. Oprócz 
szeregu zawłodów fcotballcwych, które, 
jak zwykle, ciuszyły sie wiekiem wzię- 
ciem, odbył się ieszaze wielki b:eg pro- 
pagandowy lekkcatletów, dalej między. 
państwowe zawody  hackeyowe Au- 
stria—Niemcy orez imprezy ko!arskie 
motorzystów itp. 

Rapia odniósł piękne zwycięstwo nad 
Spcrtklubem, bijąc go w stosuaku 4:1. 
Początkowo nic nie wskazywało na tak 
katastrcfalny wynik. Sportklub miat na- 
wet w pierwszej poławie przewagę. któ 
rej jednax, dzięki niezaradności napadu, 
cyfrowe mie wyrzysłkał, Po panzie obja- 
wila się ogólna apatja | znięczenie. Rapid 
grał żywo i energicznie, w Szczezólności 
atak przypominał stace dobre czasy. 

Niespudz'anką była poraża 1:0, jaką 
póriósł Summering od Wackeru. Simme-, 
ring grał bardzo nerwowo, brak Kurza 
dawał się silnie we znaxi. 

Amatorzy odnieśh zwycięstwo nad 
Admirą w stosunku 3:1. Zdubyzie dwóch 
prnktów nie przyszło mistrzow: z iatwa 
ścią. Gra nie stała na wysokim poziomie. 
Najlepszą częścią zwycęzców był atak. 

Urugwaj we Wiedniu? Po rozbiciu 
się pertraktacji Rapidu - Hakoahu z tru. 
gwajczykam w sprawie przyjazdu do 
Wiednia, podjęła Vienna rokowania, któ- 
re sa podobno na nadliepszej drodze. De” 
tinitywne zakontraktowanie exzotycz- 
nych gości zalaży w znacznej mierze od 
tego, czy Wapitan związkowy zrezygnu- 
je z wstawtenią kilku wyvbitniejszych 
graczy Vienny do reprezentacji przediw 
Czechom. Zawody z wrugwajską drużyną 
vizyszłyby do skutku 21 bm. 

W'edeński Hakoah czyni starania o 
pozyskanie angielskiego -- zawodowca, 
któryby grał na środku ataku į równo. 
cześnie kierował tralmme:eim  drużvny. 
Sprawa nastręcza trudhości, ponieważ 
<racz tzn musi być żydem, 

, Dwa zwyciestwa WAC-n. 
Sons- vud Montegs-Zeitung* podaje w 
oslatwem numerze wiadomość, z której 
wymka, iż WAC odniósł we Lwowie 
dwa pewne zwycięstwa. Nie przypusz- 
czamy, by bylo ta celowe przekręcauie 
faktów. sądzimy, iż notatka powyższa 
dostała się co psm iedvnie przez po- 
mylę, Tem yiększe będzie ryzczarowa« 
nie wiedeńsk'ch plkarzy igdy dowiedzą 
się oe faktycznym stanie. 

Wystep Bolton  Wandere:s spotkał 
się z ogółnem uznaniem, 9 ile chodzi o 
grę. natomiast tardzo wiele pozostawia 
do życzenia zachowanie się į dyscyplina 
drużyny. : 

Zawody o mistrzostwo w Budaresz- 
c'e przyniosły nastęnujące wyniki: Vi- 
wvo— Vasas. 2:1, BTC-—-Tórekves 2:2, 
FTJ3—-Kispesti 1:0. Un'wersytet—3 9b- 
wód 5:0 UTE—Zugto 1:1. 

W Pradze zakończvło się spotkanie 
DFC—Cechte Karlin 2:2. 

e"zfhnz=" 


Życie gospodarcze. 


Ò WZMOŻENIE EKSPORTU 

POLSKIEGO. - 

W uzupełnieniu sprawozdania, jakie 
ukazałc się w Psmach o odbylej w Mi, 
misterstwie Skarbu konferencji p. Preze- 
sa Rady Ministrów z przedstawicie: ani 
tych gałęzi życia gospodarczego Po'ski, 
które odgrywają role w naszym ekspor: 
cie, zaznaczyć należy. że na konierencji 
tej była także poruszana sprawa propa- 
gandy gospodarczej Polski na terenie 
zagranicznym. W sprawie tej m. in. Za- 
brał głos Prezes Żarządu Tarzów 
Wschodnich p. Marian Turski, który 
stwierdził że Targi Wschodnie rozwinę- 
ty już dość szeroko propagand; zagra- 
niczią, zmierzającą do utorowania dro-, 
gi wytworoni przemysłu pe'skiżgo na 
rynkach zagranicznych. Dla osiągnięcia 
pożądanych wyników tej 'pracy trzeba 
nietylko nieprzerwanie ią rozwiłań, ale 
potrzeba także, żzżby Brzemysł polski, 
który niestety nić zna ı niś rozumie me- 
tod mowoczesnej propagandy gospodar- 
czej, umiał należycie wyzyskać tę droge 
jaką Targi Wschodnie ¥ interesie ogól- 
ho-państwowym ustłują” mu utorować. 


„Wzener 


P. lurski zaznaczył, że Targi Wszhodnie 
w niektórych krajach, jak vp. ra Bal- 
kanach natrafiają na grunt zupełnie 
rietnięty ; spotykają się z zaimteresowa- 
nien, które mus być w intzresie rozwo- 
ju gospodarczego Polski wszechsronnie 
wyzyskane, W dyskusji padły także inne 
głosy. które podniosły doniosłośz zagra 
nicznej propagandy gospodarczej prowa 
czonej przez Tego rodzaju .nstytucja, ják 
Targi Wschodnie. 
(na 


Giełda warszawska, 


Nowy Jerk 5.185, Londyn 25.2075, 
Paryż 27.15, Wiedeń 73.165, Włochy 21.35 

Pożyczka konwers. 50.90 Pożyczka 
złota 70.00, Pożyczka dolarowa 59.00 
(305.915 zł), Pożyczka kolzj. 90.00, 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZUFYCHSKA, 

Złoty 99.15, Nowy Jork 5.1675 Lon- 
dyn, 25.065, Paryż 26.27. Wiedeń 72.65, 
Włochy 212175, Budapeszt 09720, 
Soria 3.7625, Bukareszt 2.44,* Berlin 
122.975, Belgiad 8.39, 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa 99.60—9754 Złoty 99.95— 
100.20, Nowy Jerk 5.1835—5.2015. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Dolary 70570, marką niem. 16820, an- 
gielskie 3442, francuskie 3704, włoskie 
2911 jugosł. 1143, poiskie 1361—13665, 
rum. 9950, szwajcarskie 13670, węg:er_ 
skie 9560, czeskie 2099. 

Akcje: Zizleniewski 154. Silezia 10, 
Fanto Karpaty 125 Galicja 1000, 
Scho 150, Siersza 42200, Bank Ma- 
łopolski 4800, Bank Hipoteczny 7100, 
Kompas 16300, Portland cement 285 
Nafta 133, Mraźnica 45500—47000, Tepe- 
ge 17000, Browary lwowskie 109. 


Giełda Iwowsta. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


Lwów, 12. maja. 

Żap trzebowanie dla akcji nie- 
kot wanych mizima ne. Obroty na 
pe da e tylko w 3 gatunkach 
akcji, w łącznej :lości oko:o 200 
sztuk. Kursa słabsze niż wczora;. 
Jaworzno zniżkowało na 1145 (— 
30 gr.), za Len płacono 0:20—0'21, 
za Gazy zachodnie 190. Ofiarowa- 
no na Sprzedaż 
po 960, bez Transakcji. 

Kursa akcji bankowych i prze- 
mysłowych s'abe. Transakcje nie- 
liczne, kupujących mało, 


Notowano: B. Hipoteczny 6'49 
do 050, Miłop. 0°29, Browary 7 60 
do 7-65, Cegielski 23:00, Tespy 5'99 
(ostatnio 4:10), P. T. Bud. 050 
P¿rowozy do 0'65, Gazolin: 1:50 
do 1:55. Z papierów prństwowych 
kupowano: pożyczkę dolarową po 
2'80, konwersyjną po 0'44—0'46. 


Akcje handlowe w zaniedbariu, 
Tendencia zniżkowa, Usposobienie 
wyczeku,ące. 


OBROTY W AKCJACH, 
Lwów, i2 maja, 


Hipoteczny 0:49, 050, Małopol- 
ski 0:29, Browary 760, 7:65, Ce. 
gielski 23:00, Lokomotywy 054, 
055, Gafofa 0'36  Gazolina 155, 
1:50, Parowozy 0'64, 065, P. T. B. 
0:50, Tespy 39), Poż. dol. 280, 
Poż. konwers. 044, 0 46. 


Ceduła giełdy Iwowskiej z dnia 12 maja 1923, 


Xartoż Drwidendą 12 maja 
damig |. 1628 > | i | -P 
122 | 1004 Akcie płaca Żadaią transakcja 
Mkp. Mkp. ? kaporiem bieżącym zł | gr zł | Er 
280 140 - Bank Związkowy sipa e | — 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny - — |48 | — [31 0:49 - -050 
10% 500 - Bank handl. pozsa. SNEM | = 
280 184 2800 | Bank Kemercjał. > EP |= Jaka = 
280 14 | 5600 | Bank Małopolski . Azs | =|30 0:29 
20 140 | 2800 | Bank powsz. kred. . |= | —]— — 
28C 130 9000 | Bank Przemysłow. —|-- — | - — 
1000 — — Baak Rolniczy . « =a| 3 | FIE = 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. =4|= NIG=I| — = 
280 84 — ay Zemeiny . . =|= | — lĘ- = 
1000 600 | 109000 w. Sp.Z. wPoz. . —|-| -|- — 
500 — 5000 Agrochemia IE w A r | Ę | 
1000 650 — Bracia Biskupscy: AE] ZIE F. 
50u 2000 = Browary ..» 7150 7|75 7 60 m65 
1000 3000 25gr| Chodorow . „ + » —|- | —|- 
1000 2000 | BOgr| Chybie ..... =- > — | — 
1000 800 | 30000 elski .. +2 22|70 | 24/30 23:00 
1000 1000 2000 mielów . a...» | > — |= 
- -— — Fabr. Lokomotyw — |53 | — [56 0:54—0- 55 
140 | 14000 140 BIORA << - s ło a —|35 | — |37 0-36 
140 800 sę + Galicja e acesa w |= <a 53 
1000 — — Gazoliaa .... 1 | 45 1 |e0 1:50 1:55 
140 600 pz A Górka . e. esoo ii zi A a 
140 18000 gą Karpalit + « „ » . p ||—7 va | a — 
280 200 B000 Kr US lo os a” z” a ika = 
5000 | 15000 = Marynin . e.. a —|-| —|- — 
1000 300 | 10500 Niencjowi 7E -|-| —|- — 
-— = sz ni cik = z = R 
1000 | 4000 — Oikos . „ «422 =] — — 
500 750 4gr| Parowozy . , . . —|53 | -—-1:6 0:€4—0'65 
500 20 1000 ezet ...d..+ tt = ua “E 5; 
350 175 — Pocisk". c "NR AE 3 p 
1000 500 | _7550| Pokucie . , „. | -4||5 EB = 
AZS LZH SERENNE 
= = olskie Tow. Bud. —|a9 = | 51 0:53 
10000 | 2500 = Potęga: Ma. „3 FET ="| — — 
140 280 — | Rakszawa ... —|- | —|- = 
500 300 360 | Rohn Zieliński. . — koas— | — _ 
200 140 X Siersza elektr. . . -|=| — | — = 
` 140 300 Mg Siersza górn. . —| — 
280 750 a= Spół. Wydawaicza —|- = = 
100c = 1800 | Tehate .. se „- =e — 
70c 700 | 20000 | Tepege .. . - . = |= | = IiE — 
1000 350 c Tespy + + o 2 sdi 3/83 3/95 3'99 
140 280 5 Trzebinia . . .. - — |- = 
50l 1000 TA Ur8U8 - sasda = T Ti — z 
ay. U 5 Zieleniewskł ..e. — | — | —— Ps 
zm Impez . . « © » 4 = 4 F -2 
50! 200 1500 Polski Giob + + » 4 | OK = 
100 | 526 | 450o | pofbal 4» « » - s - 
1000 210 s Polso. « 5 © * » zai „JAM = 
14 24u 4500 Tóhad. s» e » e p ię po | = 
buL KI — Wawel « « » - 2 |= | —|-— - 
c= = = koi. Hurtownia S.A. =|- | =|- = 


Gizy wschodnie 


St 11 
UBROTY W AKCJACH a Wszhodnie | — Giełda lwowska. | OBROTY W AKCJACH NIEKO** 
TOWANYCH. 

Lwów, 12 maja. 
Qy zachodnie 1'99 J w'rzna 
(25) 11:45 (drobne) 1160, 11:50. 
Len 0:20, (21. 


Giełda zbożowa, 
Lwów, 12. maja. 

Zastój w obrotach w dalszym 
cięgu. Poza gełdą kup wano mąkę 
żytnią 70 procentową loco Poznań 
po zł. 46. Ofiarowano owies wę- 
gie ski po zł. 33 i pół loco Lwów. 
Tendencfa u'rzymani. Usposubienie 
mdte, 


Obroty prywatne. 


Lwów, 12 maja. 


Dzś tendencja chwiejna. Obrót 
śr: cni. 

Dolary amer. 5*17*, do 5'177, 
dol. kanadyjskie 514 , do 5° 1524, 
korony czeskie 0-1 Fin do 015}, 
leje 0:024/, de 0:023,, franki franc. 
027 Y; do. 0:27 Ys irank szwajcar? , 
100 do 101i, funty szier, 24 60 
do 2470 kubls a 500i a luu 
za l iys 000 zł de 000 zt. 

robne zą å tys. 000 do 0:00 zh 
niemieckie tys, siare za 1 yy. 
000 do 0'00 gre korony aisti. za 
tys. OCO do 0'00 gr. 

Złoto: 20 kor. 21'70 do 21:80 
20 frank. 1970 do 19 80, 20 maski 
2470 do 2480, 10 rubli 26:90 də 
27:00 gr 

Srebro: kor. ausir, 0:43 — 043th, 
5-kor. austr. 2:26 -2'28 floret ' 
1'37 —-1'18, srebr. rubie 14 0 --1'82 
kopiejki za rubel 080—0'52. 


EEEE 
OGŁOSZENIA. 


E Kauka I wychowania g 


NAUCZYCIELKA z maturą seminarjalną 
poszuktje posady tylko za utrzymanie 
bez płacy, Administracja Porannej: 
„Wieś“. 2753-2? 


KURSY HANDLOWE J. HLIRSGHPRUKGA 


(ul. Łyczakowska 34, tel. 25- 18) 
przyjmują WPISY na pięciomiesięczna 
kursy księgowości kupieckiej i bankawej 
do d. 14 maja 1925 Pisanie na maszynach. 


GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska 
28 (Supińskiego) 1923/20 klasa 1. Zgła- 
szenia uczniów codziennie od 12.30 do 
13. 2735-10 


KURSY HANDLOWE 
Z. OLSZEWSKIEGO 


Kurkowa 38. — Telef. 31-14. 
przyjmują wpisy na 5-mi:s. kurs 
księgowość kupieckiej i p 
p dla strom od 10—12- ej 

i od 4—6-tej. 2667 


ZBIEGŁ LEGAWIEC, wabi się go 
TEK", Obczowa 3. 


Ś Kumno, cprzedaż, zamiana 


PARCELA na raty od 30 zł. miesięcznie 
rrzedmieśce Lwowa przy stacji Du. 
blary— L.eszki,. piękne położenie Obor. 
ski Lwów, jakoba Strzemię 11a. 2740-3 

zaa WRZ 

WYŁĄCZNE zastępstwo angiclskiej fa. 
Lryki motocykli r rowerów Rudgea 
Whitwotk zawtadamia swoich kiijsn- 
tów o nadejściu trańsportu rowerów 
„Cyciecar”, Romanowicza 9. 2725-2 


Sir. 12 
a 7A kołdr, materace, kscz, łóż- 
NAJTAKI: ka, Ai chodnik, firanki 
kapy, bieliznę, sienniki — poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4. 


tylko naprzeciw Szkowrona. 22-3 


5 Fosadyi prata 1 


STAŁĄ PŁACĘ i prowizję ofiaruje po- 
ważna `“nstyiucja finausowa zdolnym 
axwizytorom.  Pierwszeństwy mają 
utezpteczeniow,cy. Pisemne cfeczy osób 
ustosunkowanych skierować. należy ped 
„Akwizytor do Administracji, 2743 


ENERGICZNA. :nteligentna panna, wije- 
denka, poszukuje posady də dzeci iub 
jako zarządczyni do domu. Rozumie 
się na szyciu i gotowaniu. ask. zgło- 
Szceria pod „Dobra gospodyni“ do Adin. 
Gażety Podannej. 2233 


E Mieszkania, lokala, ckieny pi: 
N 


JA RESTAURACJĘ i cukiernię bez kon 
kurencji nadająca się 6 pokojowa nowa 
wla „Świłezianka* w Jamnej ad Ja- 
remcze, połcżona przy głównym trak. 
cie na czas sezonu zaraz do wylajęca. 
Wiadomość: Koczerkiiewicz, Stanisła- 
wów. Kirrskiego 41. 2137:2 
Í è o 
ZARAZ do wynajęcia w śródmieściu 
tlisko ul. Alkademickiej czlery słone- 
czne pokoje na II. piętrza z przedpo. 
kojem, kuchnią, łazienką. Komicrt — 
centralne ogrzewanie elektryka, win- 
dą. /głoszenia do Alin strac: pod 
„Sł ONFCZNE POKOJE“. 2720-2 


„GAZETA A onek z dnia 14, naja 1025, 


POSZUKUIĘ pokoju przyzwońcie um 


blaryanego z niekrępującem wej; sściem 
sŁukojny mężczyzna na stanowisku. 
czynsz do 100 zł. miesięcznie, Łaska- 
we oferty proszę składać do Admini 
stracii Gazety Porannej — Senatorska 
6. £ pod il K 2524 


DWA POKOJE w śródmieściu na kan- 


celarję poszukiwane. Zgłoszenia do 
Aduvristracji pod „Adwokat“ 2685-2 


POKÓJ ewentualnie wspólne mieszka- 
nie przy Lezdzietnej rodzinie poszuku- 
ją dwie cscby całeini dnami w zaję- 
ciu, najchętniej w śródmieściu cd 1. 
czerwca. Zgłoszenia Administracia. 
Senatorska 6 pod „M. S.* 2752 


K Rezmait3 


LM. 46870/25/IX. 
QGŁOCZENIE. 

K!tacz nasci bułanej «koło 9 iat ib 
czaąca przylrzywana w dnu 19. bm. w 

Gródeckiej, odstawicza do rakarni 
DAS a dc odebrania za wylegiżymc- 
waniem Się właścicie'a r mMszczeniem 
kosztów utrzymania į ogłoszanią, 

O zezwolenie wydania należy się 
zgłosić w IX. Departamencie Magi. 
strat" 

Z Magistratu król. stol. miasta I wuwa. 

Lwów 29. kwietnia i925. 

2754 J. Neumann, m p. 


TRUSKAWIEC Willa Pawlikowicz pen- 
siana: Marý Schatzkzrówny poleca 
pokoje słoneczne z całem utrzymaniem 
Inforiwacji udziela się: ul. Czarnieckie- 
go l. 3. mieszk, 5 Od 15 maja na miej- 
scu, 2744-3 


I Wy musicie zostać - 
„bersonisiami 
i obuwie Wasze bersonować. Nie sprawia Wam 
to zapewnie przyjemności wydawać co miesiąc 
pieniądze na nowe obcasy i zelówki. Jeśli zwa- 
życie, że obuwie z Bersonem trwa przynajmniej 
razy dłużej, niż z obcasami i zelówkami ze 
= , to bez wątpienia będziecie odtąd nosić 
zelówki 
jest nietylko trwalszym 


wyłącznie obcasy i 
nlieruon*. „Berson“ 


r 


Beż kompresora 
Niezawodny ruch 
Nizkie ceny 


Generalny zast. na 
Poiskę 


„Wulkan“ 


Sp. z o. p. Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 
Tel. 115. 


òd skóry, lecz talcże ma bardze ważne znaczenie 


dla W 
kiedy, jaki ciężar spoczywa na 
czy 


a uzyskacie chod 


zdrowia. Czy uświsdomiliście sobie 
Waszych nogach, 
iliście, jakim wstrząśnieniom podlega 
Wasze ciało i nerwy przy każdym kroku, 
czyniwie? Dlaczego nie chronicie się przed tem 
przez noszenie pBersona* ? Nie będziecie się 
wówczas męczyli i Rai już po kilku Gas: 
astyczny i młodzień 


który 


kd zatem zalety obcasów i zelów 
ch „Bersone* : są trwalsze, a więc 
BEZ skóry, czynią ciało elastycznem, uz- 


drawiają nerwy, chronią bezwzględnie przed 
wilgocią i zimnem. Nie zwiekajcie zatem i po- 


mnożcie ogromną już rzeszę bersonistów. 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwalszym od skóry. 


Nr. 7418 


Sk RADZIGNO m: książkę woskową wy 
daną. przez P. K. U. Przemyśl. którą 
unieważnam Leisor Dom.nitz. 2746 


LETNISKO otok Skoiego z ulrzyman em 
Ceny  konkurencyjae.  Zgioszenia 
przyjmuje do 15 maja Ropicka, Zielo- 
na 17 li. p 2747 
FIĘ ATELISTOM wysyłam marki zagra 
riczne do wyboru, Adres: ..Zamorskie* 
Biuro Briicka Lwów, Kościuszki 2, 
2749 


KAMIEŃ dny i ziełony de bzjcowania 
pszenicy dostarcza „Pion“ J .wów, 
Lwowska 48, 2735-2 


AGREGATY elektryczne 3) i 50 koni do 
cśw:etlenia zdroionyisik. miasteczek itp. 
dostarczy ,Piom*, Lwów, ul. Lwny- 
ska 48. 2734-2 


ELEGANCKO wykonnje suknie, kostiu. 
my, płaszcze -— Pracownią sukien Mi- 
kałaja 18 I. p. 2712-2 

= L E 

DRUT klczasty nowy i użwwyaay W 
dotrysn Stanie, szyny i trawer$v po- 
ieca na'taniej Lewkowicz, raków 
Basztowa 13. 2690-10 


ORKA wiosenna! Traktatory motorowe, 
pługi do szybkiej i wydatnei orki do- 
Starcza ze składów „Pion* Lwów, 
Lwowska 48. 2383- 3 


AUTOMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy- 
lindrawy starter, Światło elektrycz- 
ne na codzie dosta'czy „Pion“ Lwów, 
Lwowska 48. 2682_3 


ZAKŁAD „MERĘŻKA”, Lwów. ul. O- 
chionek 4A I. p. wykonuje mereżki, 
endiowanie oraz przyjmuje do_szvcia 
btel-zrię, ‘71-3 


PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuże 
modnie, tanio Topolnicka KGpernixa 1 
2577 


RZEŹNICKIE maszyny wszelkiego ro- 
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych wa- 
runkach spłaty. Jener. przedstawic:e'- 
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwerk A. von der Nahiner A. Q. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przeny- 
słu Rzeźnickiego T. A. Poznań :Rzeź- 
_ nia Miejska), _Telefon 1350. 2351-20 


FORTEPI ANY, IPaminai Fisharmori . Na 
raty. Cenniki de dysptzycii. Lwów. 


Kopernika 16. Tel. 20—,5. K Kaim : 
Syn. 1967-60, 
PŁUGI E 
EG 

w większej ilości do sprzedania: 
Wiadomość: „„PION<, Lwów, 
Lwowska 48. Tel, 4-76, 1965 
Świece, magnety, magnety, 

n reft-ktory, sygnały 
poleca 263 


Witold Tranda 


Lwów, Podlesk ego 2. 


KALKI 


STANISLAW ABL 
Legionów 11. 1809. 


R. 
HU-:T. Tel. 19-01. DETAL. 
dentki zapa- 


IŁKI NOŻNE, sowe, pompy, 


buciki, dressy, spodnie. Dyski, 
oszczepy, tyczki bambusowe, 
meszty do biegu i dla cyulistów 
sprzedaje najtaniej stara flrma 


JAKÓB ROSENMAN, 


Lwów, Akademicka 26. (Klubom opust). 
2132 


3-gatrowy z l0- 


TARTAK komobilia Wolf 


210 koni do sprzedania. 2745 
Zgłoszenia rod „Tartar“ do Bura ogło- 
szen Fliks $ attera w K akowie, Rynex 8. 
NEWW 

OGŁOSZENIE. 

W państwowej szkole dia leśniczych 
w Polechow:e otwarty zostame il-imie_ 
Sięczny kurs w roku szkolnym 1925:25. 

Warunki przyjęcia: 

1) Wiek 17--—20 lat (wojskowi 20--25 
iat). 

2) Ukończone 4 klasy rimnazjalne, 
lub realne, albo szkoła wydziałowa lub 
7-kiasawa szkoła powszecnna. 

3) Poświadczenie odbycia jednorocz- 
nej praktyki leśnej. 

4) Świadectwo zdrowia. 

5) Świadectwo moralnoś:f. 

6) Zaświadczenie obywatelstwa pol- 
skiego | życiarys. 

7) Zobowiązanie rodziców. lub opie. 
kunów do ponoszenia kosztów utrzyma- 
nia ucznia. Podania mają byś wnoszone 
dc 12 czerwca 1925 do Dyrekcj: lasów 
państwowych we Lwowie. Bliższe wa- 
ruski powziąć można w Dyrekcji la- 
sów luk Nadleśnictwie w Bolech>wie, 
2729 


Atażiry i lampy elektr 


231 WYTWÓRNIA: 


Inż. A JASTRZĘBSKI 


Kraków, Sławkowska 30. Tei. 2048. 
ME" lustr. cennik za nad:si 1 zł %0 


EW i 
JOBANNISBAD (Czechosłowacja) 
Gerskie— Gastein 

Oddawna znane kąpieie w naipięk- 
niejszej lesistej górskiej okolicy, zdal. 
peiski klimat. ciepłe kąpiele o tempe- 
raturze 29.6: c bardzo znacznej radjo- 
aktywności, źródła żelaziste, naturaine 
ciepłe kąriele raserowe i w wannach, 
ciektiyczne kąpie'e, kąpiele słoneczne. 
Nadzwyczajne wyniki kwacħ w cho- 
robach systemu nerwowego, m:rwewo. 
ści neurastenji, pąraliżu, tabesu, g:chtu, 
reumatyż'nu, chorobie Pasedowa  ch3- 
robach kobiecych. skórnych i chorobach 
kości, -- Duże, ogrzane, kryte depiaki, 
Ccdziennie 2—-3 koncerty. Sezen od 15. 
mają do 15. września -— Prospekty bez- 


płatnie wysyła komisja kuracyjna Joe 
hannisbad (Czechy). 2395.3 
MASZYNY do SZYCIA 
najnowszych sy= 
stermów, części 
skład. tychże, 


przybory do 
krawieczyzny i 
do robót ręcz- 
nych poleca a 
A. MALIMON 
Skład masżyn 
do szycia 
Lwów, Wałowa 11 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
popęd elek- 


brym stanie, 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„PLO NN 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
szer. 30 mm.) ogloszenia zwykle m 
tekstem 12 gr, za wiersz l-sznatt, onii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane z. | a 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpalt, miii- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 


maski I lnseraty na stronach tekstawych | bne ogłoszenia kupno ( sprzedaż za sło- 


85 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronikz, T 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 4t 
za wiersz 1-szpali. a: ad Ay 
6 mm) pierwszej stronie 4&8 sr, 


| drobne ogłoszenia za słowo 6 zr. dro 


wo 8 gr. drobne ogłoszenia matryme- 
niałne. korespondencje prywatne zu sie» 
wo 12 XT. dla potrzebujących pracy: tub 
posady 4 £r, cała strons ogloszesiawa 
285 zl. DOL, cała strona tekstową 480 
zł. pol. cała strona 


(1-sza) 570 zl. poł. —— Ogloszenią zg= 
miejscowe 30% droższe. — 

dzialneści za terminowy druk nie przył: 
myjemy, — Porta przokazów nie boniiiu 
kujemy, — Uwaga: Kolumny ogłosze. 
niowe są podzielone na 8 Iamów (sznaśćii 


pod nagłówkiem | tekstowe na 4 - (szpaltyh 


« Diukäiu. Dy. AKG Wyd. pua zarz. je PioGkiego we Lwowie. Naiężycysu pocziowę płacono ryczałtem, Lupowicdziainy Leu.: ftacjad ditaa, 


